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Superpropozycja „Świata Młodych” We wtorek? 
„Gwiazdy i Ty” we wtorek! 


— Kalendarz jakiego jeszcze nie było! RE > 
aw nim; we wtore 


© kolorowe zdjęcia Waszych idoli — Joego Mclntyre'a, Jordana 


Knighta, Michaela Jacksona, Madonny i innych gwiazd, rozwiązanie 


e-horoskop na cały rok i na każdy miesiąc, 


imi: ik — spi tkich imion jakie były, i będ 
ASK wszystkich imion jakie były, są i będą wraz konkursu NKOTB!!! 


© kalendarz na rok szkolny 1992/1993. 

Prowadzimy sprzedaż wysyłkową kalendarza. Wystarczy wpła- 
cić na nasze konto: PBK III O/W-wa nr 3700015-973913 lub 
przesłać przekazem pocztowym (pod adresem redakcji) kwotę 25 
tys. zł (w cenę wliczony jest koszt przesyłki), a otrzymasz hit 
„Gwiazdy i Ty” prosto do domu! 


Nie wiesz co robić 
w wakacje? 
Już niedługo w „ŚM”*: 


Wakacyjny Turniej Piłkarski 
„Świata Młodych” 


© LATO ODKRYWCÓW 
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© DESKOROLKA, TENIS, 
GITARA, MAGICZNE SZTUKI 
i wiele innych praktycznych porad 


Przez ostatnie 21 lat startowało 
w nim kilka tysięcy drużyn. Wiele 
z nich przetrwało i do dziś bierze 
udział w rozgrywkach PZPN. Z nie- 
których wyrośli zawodnicy na miarę 
kadry narodowej, jak na przykład 
Andrzej Zgudczyński, który kapita- 
nował kiedyś „„Sokolikom” z Sokółki; 
podczas finału turnieju wypatrzył go 
trener „Górnika” Zabrze... i tak się 
zaczęła jego piłkarska kariera. 

Może | Twoja tak się zacznie? 

Nie przegap regulaminu rozgry- 
wek. Zamieścimy go w następnym 
numerze 

Fot. ZDZISŁAW PRZYBYŁOWSKI 


6 W KAŻDYM NUMERZE 
KONKURS! 


„Dąb” z Dąbrowy Białostockiej — trzecia Szczegóły wkrótce! 
drużyna ubiegłorocznego turnieju. Kto 
awansuje do finału tym razem? 


Kłopoty z Babcią 


Mam problem, dotyczy on mojej Babci. Og ze- 
szłego roku mieszka u nas — tylko po to, aby 
wyszykować mnie i moją dziewięcioletnią siostrę do 
szkoły. Moja siostra jest jej pupilką, a ja się nie liczę. 
Gdy rodzice są w domu, Babcia jest bardzo miła, ale 
gdy tylko wyjdą do pracy, zaczyna się koszmar. Cały 
czas krzyczy na mnie bez powodu, a co gorsza mówi 
sama do siebie na mój temat Moja siostra jest 
w siódmym niebie, bo Babcia we wszystkim jej 
wierzy. Staram się już jak najmniej do Babci od- 
zywać, ale bez kłótni w ciągu dnia się nie obejdzie. 
Zabrania mi wszystkiego, na przykład gdy biorę dwa 
Jabłka do szkoły, to zaraz zabiera mi jedno, mówiąc, 
że Kasia nie będzie miała. Ja mam wielką cierp- 
liwość, do tego stopnia, że gdy Babcia nazywa mnie 
kur...., to jestem spokojna. Wiele razy zdarza się, że 
Kasia uderzy mnie w obecności Babci, a ja się nawet 
nie staram oddać, bo by się to źle skończyło. Gdy 
opowiedziałam o tym rodzicom — nie uwierzyli mi. 
Jeszcze mieli pretensje, jak mogę mówić takie rzeczy 
o swojej Babci. Jestem zrozpaczona, nie wiem co 
robić. Jak ktoś tak bliski jak Babcia może być aż tak 
niemiłą osobą? Proszę, pomóżcie! 

Gosia 


Rzeczywiście znalazłaś się w trudnej sytuacji — je- 
dnej z tych, z których nie ma prostego wyjścia. 
Nieporozumienia między wnukami i babciami zda- 
rzają się często, ale Wasz konflikt przybrał formy 
niepokojące. Trudno orzec, dlaczego (od jak dawna) 
Babcia Cię nie lubi. Przypornnij sobie, czy było kiedyś 
między Wami inaczej. Jeżeli tak, to czy postawa 
Babci nie jest jedynie reakcją na Twoje zachowanie? 
A może kiedyś bardzo się na Tobie zawiodła? Skoro 
jej niechęć jest aż tak silna, małe masz szanse, by ją 
samodzielnie przezwyciężyć... Co oczywiście nie 
znaczy, że wolno Ci wydać Babci wojnę. Musisz 
podejść do sprawy racjonalnie. Spróbuj jeszcze raz 
porozmawiać z Rodzicami, (najlepiej z tym z nich, 
które jest słabiej związane uczuciowo z Babcią) 
— spokojnie, bez oburzenia i płaczu. Nie atakuj Babci 
i jej zachowania, lecz powiedz, że prosisz o pomoc, 
bo nie potrafisz się z Nią porozumieć. Że chciałabyś 
dostosować się do wymagań Babci, ale nie wiesz, jak 
to zrobić... Może wtedy przyjrzą się Waszemu konflik- 
towi uważniej? 


Bo pożałujecie! 


Piszę w sprawie Wielkiego Konkursu Św. Młodych. 
tych kóponów awięc zebrałam ich aż 21 i czekałam 
długo na nagrode ale jej nieotrzymałam więc piszę 
dowas. Chciałabym abyście mi coś przysłali anajbar- 
dziej łokmena. Moja mama krzyczała, że nic mi nie 
przyszło za te kupony bo mama mi pieniądze a nawet 
2 Św. Młodych kupowałam. A teraz kończę. Cześć 
odpiście mi i przyślijcie. A jak tego niezrobicie to 
pożałujecie.- 

Wioletta 


Droga Wiolu! Konkurs jest to taka impreza, w której 
bierze udział wiele osób — i wśród nich rozlosowuje 
się nagrody. Każdy uczestnik konkursu może jedynie 
liczyć na swoje szczęście i nie ma żadnych gwarancji 
wygranej. Mieliśmy sto nagród i uczciwie je roz- 
losowaliśmy — a że czytelników mamy nieco więcej 
niż stu, więc jasny z tego wniosek, że nie każdy mógł 
otrzymać nagrodę. Żadne szantaże niczego w tej 
sytuacji nie zmienią — a jeżeli z zemsty przestaniesz 
czytać naszą gazetę — trudno, będzie nam przykro... 


Kłopoty ze znaczkiem 


Proszę, powiedzcie, jak to jest z drukowanymi 
przez Was znaczkami pocztowymi („opłatę pocztową 
uiści adresat"). Czy na pewno można wysłać do Was 
list bądź kartkę pocztową z takim znaczkiem? Czy 
w ogóle poinformowaliście o tym pocztę? Mnie się 
wydaje, że nie. Ostatnio wysłałam do Was list z tym 
znaczkiem i otrzymałam go z powrotem. W dodatku 
list był otwarty komisyjnie, sprawdzono też nadawcę. 
Proszę Was bardzo, napiszcie, czy listy z takimi 
znaczkami dochodzą do „ŚM”, czy to tylko poczta 
poznańska jest niedoinformowana? 

Agnieszka 


Agnieszko, wbrew Twym podejrzeniom, mamy 
zgodę dyrekcji Poczty na drukowanie tego — jak go 
nazywasz — znaczka. I teoretycznie kaźdy urząd 
pocztowy w kraju powinien być o tym poinformowany. 
Nieporozumienia zdarzają się niestety, ale na szczę- 
ście już coraz rzadziej. Gdyby taka sytuacja się 
powtórzyła, pamiętaj, że każdy ma prawo wysłać list 
nakosztadresata — pracownik poczty pisze wtedy na 
kopercie dużą literę T i sumę, którą powinien uiścić 
odbiorca. A nasz „znaczek” jest kuponem — na 
drukowanie znaczków ma bowiem niepodważalny 

monopol Poczta Polska. 


a jednej z dyskotek Sławek poprosił mnie 
do tańca. Gdy dyskoteka się skończyła, 
spytał, czy może mnie odprowadzić do domu 
Po drodze zaproponował mi spotkanie. Miał 
przyjść do mnie do domu. Ale w tym dniu 
byłam zaproszona do towarzystwa, w którym 
byl chłopak, który mi się wtody podobal. Wy 
brałam tamto zaproszenie. Od tamtoj pory 
Sławek nie odzywa się do mnie, ale przecho- 
dząc obok, patrzy smutnie. Gdy byłam na 
dyskotece w jego szkole, przyglądał się, jak 
tańczą z Innymi. A ja marzyłam, by podszodł 
| zatańczył ze mną. Potem odmawiałam wszy- 
stkim i siedziałam na ławce. On chodził do- 
okoła, chciał mnie poprosić, ale tego nie 
zrobił."Proszę was, pomóżcie mi. Gdybym 
mogła, cofnęłabym czas. Tylko mi nie dawaj- 
cie rad w stylu „porozmawiaj ze Sławkiem” 
Jestem bardzo nieśmiała. On też. 
Zrozpaczona zakochana z Bychawy 


Pewnej soboty w dyskotece poznałam wspa- 
niałego chłopca, ale nie zwracałam na niego 
uwagi, ponieważ byłam zakochana w innym. 
Na następnej dyskotece Daniel znów poprosił 


Gra w jaśnie panią 


mnie do tańca. Przyjrzałam mu się dokładniej 
i zaczął mi się podobać. Ale wróciłam do 
stolika Mirka. Gdy Mirek mnie objął, odsunę- 
łam się od niego. W chwilę potem Daniel znów 
poprosił mnie to tańca. Zaczęłam z nim żar- 
tować i wygłupiać się. Mirek pojechał do domu 
wkurzony. Po dyskotece Daniel odprowadził 
mnie do domu i po drodze zaproponował 
chodzenie. Zgodziłam się, bo wydawał mi się 
wspaniałym chłopcem. Myliłam się. Po mie- 
siącu powiedział mi, że to koniec, bo ma inną 
dziewczynę. Zawalił mi się świat. Chciałam ze 
sobą skończyć. Dzięki przyjaciółce jakoś do- 
szłam do siebie. Ona namawia mnie do roz- 
mowy z Mirkiem. Tak bardzo chcę z nim 
chodzić, lecz nie wiem, jak to zrobić, żeby mi to 
zaproponował. Zawsze gdy mnie widzi, mówi 
cześć, ale nic poza tym. Co robić? Nadal go 
kocham. 

Marzena 


Chodziłam z Tomkiem dwa lata. On był 
bardzo za mną, a ja nie umiałam pokazać, że 
jestem za nim, chociaż byłam bardzo. 

Pewnego dnia koleżanka wyciągnęła mnie 
na zabawę. Poznałam tam ładnego chłopaka, 
z którym cały czas się bawiłam. Potem zapom- 
niałam o nim i nadal byłam szczęśliwa z Tom- 
kiem. Na pielgrzymkę poszło nas kilkoro, 
w tym Tomek i ja. W pewnej chwili koleżanka 
pokazała mi kogoś w innej grupie. To był 
tamten, Andrzej. Zauważył nas, podszedł 
i wkrótce ja z koleżanką przeszłyśmy do jego 
grupy, a Tomka zostawiłyśmy. Było świetnie. 
Po powrocie Andrzej umówił się ze mną na 
dyskotece. Tomkowi powiedziałam, żeby nie 
przyjeżdżał, bo jadę do babci. On jednak 
przyjechał. Ale w tym samym czasie przyje- 
chał po mnie na motorze Andrzej i ja z nim 
pojechałam. Tomka nie widziałam potem 
przez tydzień, a na następną dyskotekę znów 
zabrał mnie Andrzej. | wtedy mieliśmy wypa- 
dek. Gdy wróciłam z pogotowia, nazajutrz 
odwiedził mnie Tomek. Powiedziałam mu 
z płaczem, że z nami koniec. Prosił, bym do 
niego wróciła, ale ja już nie mogłam, bo 


chodziłam z Andrzejem. Po paru miesiącach 
dowiedziałam się, że Tomek ma dziewczynę. 
Byłam zazdrosna, postanowiłam zerwać z An- 
drzejem, a w parę dni później ta dziewczyna 
zerwała z Tomkiem. Spotkałam go i powie- 
działam, że chcę do niego wrócić. A on powie- 
dział, że już nie chce 
Nie wierzę, że mu tak szybko przeszło. Co 
mam zrobić, żeby być z nim znowu. Ja go 
nadal kocnam i on o tym wie. Wiem, że to 
wyłącznie moja wina, ale doradźcie mi 
Zrozpaczona Olka 


Oj, dziewczyny, nie mam wam nic miłego do 
powiedzenia. Wszystkie zlekceważyłyście 
swych chłopców, ale poniewczasie okazało 
się, że popełniłyście błąd, bo towarzystwo, dla 
którego ich porzuciłyście, okazało się mniej 
ciekawe niż to się z początku wydawało. 

Otóż uświadomcie sobie, że wasz błąd pole- 
gał nie na tym, że źle oceniłyście walory tego 
towarzystwa, lecz na tym, żeście w ogóle tak 
nieładnie postąpiły ze swoimi chłopcami. Zro- 
zpaczona zakochana z Bychawy po prostu 
„wybrała inne spotkanie", chociaż była umó- 
wiona ze Sławkiem. Marzena zagrała na ner- 
wach Mirka, a gdy się okazało, że dla Daniela 
była tylko chwilową rozrywką, Mirek nabrał 
dla niej wartości. Zrozpaczona Olka robiła 
swojemu chłopcu jawne afronty i oszukiwała 
go, dopóki się nie dowiedziała, że znalazł 
sobie inną; wtedy odezwała się w niej Iwica, 
postanowiła go wciągnąć do swojego rejestru 
posiadania. W mgnieniu oka Andrzej wywiet- 
rzał jej z głowy, chociaż taki ładny... Olka 
pisze, że nadal kocha Tomka. A ja jej nie 
wierzę. Nie wierzę również Marzenie. Prze- 
cież nie przyszłoby jej to do głowy, gdyby 
Daniel nie potraktował jej tak jak ona Mirka. 
Wszystkie trzy przypadki to przejaw tego sa- 
mego okropnego zwyczaju. 

Niektóre dziewczyny mają przekonanie, że 
do adoratorów należy odnosić się arogancko, 
po chamsku, jak najgorzej. Zmuszać ich w ten 
sposób do cierpień, jakby byli średniowiecz- 
nymi trubadurami, a one księżniczkami za- 
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mkniętymi w niedostępnych wieżach traktują- 
cymi poddanych jak powietrze. Tymczasem po 
trubadurach ślad zaginął, a świadectwem dob- 
rego urodzenia są dzisiaj wyłącznie dobre 
maniery. 

Kto narusza zasady dobrego wychowania, 
za księżniczkę wzięty nie będzie, niezależnie 
od tego, jak wysoko będzie nosił swój nos 
A zasady te są proste. Należy zachowywać się 
przyzwoicie wobec innych ludzi, również i wó- 
wczas, gdy ci ludzie to tylko chłopcy. Gdy się 
z kimś umawiasz — dotrzymuj słowa. Gdy 
z kimś przychodzisz na zabawę lub idziesz na 
pielgrzymkę — nie porzucaj go dla innego 
towarzystwa, choćby było nie wiem jak atrak- 
cyjne. Pomyśl, jakbyś się poczuła w takiej 
sytuacji. 

A wy, dziewczyny, nie dość, że postąpiłyście 
okropnie, to jeszcze, zamiast przeprosić chło- 
pców, macie wymagania. Zakochana z Bycha- 
wy nie odezwie się pierwsza za nic w świecie, 
bo jest nieśmiała. Marzena, mimo że teraz jej 
ruch, czeka aż Mirek znów przyjdzie do niej 
„po prośbie”. Olka nie wierzy, że Tomkowi 
przeszło. A przecież, Olu, przekonał się, że 
związek z Tobą naraża jego honor na szwank. 
Czuje się sponiewierany i to uczucie w nim 
przeważa. Dziwiłabym mu się, gdyby chciał 
być z Tobą po tym wszystkim. 

Niezależnie od tego, czy chłopców uda się 
namówić do powrotu (a myślę, że raczej nie), 
trzeba ich koniecznie przeprosić. Bezapelacy- 
inie. A w przyszłości, moje drogie, nie upra- 
wiać takich gier w jaśnie panią, bo rzadko kto 
czuje się dobrze w roli pomiatanego. Dziś 
partnerzy muszą przede wszystkim umieć ze 
sobą rozmawiać, umieć sobie wszystko wyjaś- 
nić i — co równie ważne — nie ranić się 
nawzajem. Nie lekceważyć. Szanować. 

Powiedzonko „jak kocha, to poczeka” nale- 
żałoby włożyć do lamusa. Wcale nie jest 
sympatyczne i nie pasuje do nowoczesnej 
kobiety. Nowoczesne kobiety nie zawsze ku- 
pują proszek „Lanza”, za to zdecydowanie 
traktują mężczyzn jak ludzi. 


OMEGA 


KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


© Mam 77 lat i chodzę do szkoły. Interesuję 
się muzyką disco i sportem. Lubię zwierzęta 
i całą przyrodę. Andrzej Bogdanowicz, ul. 
Bukowska 18, 62-065 Grodzisk Wielkopolski, 
woj. pznańskie. $$ Mam 13 lat. Od niedawna 
interesuję się fotografią. Słucham zespołów 
Queen i Dire Straits. Zbieram widokówki ze 
zwierzętami i plakaty moich idoli. Napisz, 
może znajdziesz we mnie przyjaciela? Anna 


Lipowska, ul. Lipowa 17, 09-300 Żuromin, woj. 


clechanowskie. $$ Kołysze mnie rytm reggae, 
bluesa, starego rocka. Pomóż mi odnaleźć 
moją wolność, którą zgubiłem w latach sześć- 
dziesiątych. To było gdzieś w Woodstock... 
A może masz coś o Dżemie? Tak? Przyślij to do 


mnie! Jeśli w dodadtku piszesz wiersze, jesteś 
szczęśliwym posiadaczem pełnego kałama- 
rza z kłopotami i nie masz przyjaciół — to 
właśnie na Ciebie ciągle czekam. Napisz. 
Połączymy nasze serca trójkolorowym sztan- 
darem — na tle pacyfy. Iza Gonciarz, os. 
Słoneczne 12/18, 27-400 Ostrowiec Świętok- 
rzyski. 5 Interesuję się sportem motorowym. 
Słucham heavy metalu i punk rocka. Moje 
ulubione zespoły to Metallica i Die Toten- 
hosen. Chciałabym nawiązać nowe znajomo- 
ści. Paweł Lach, ul. Biała Droga 43, 34-123 
Chocznia, woj. bielskie. $©$Mam prawie 15 lat. 
U ludzi cenię szczerość. Mam różne zainte- 
resowania — kto chce wiedzieć jakie, niech 
napisze. Czekam na listy, liczę na zawarcie 
trwałej przyjaźni. Wioletta Sadowska, Kolemb- 
rody 170, 21-311 Komarówka Pdlaska, woj. 
blalskopodlaskie. 


UWAGA!  „.$ 


ważne! 


W tym roku obowiązuje nowa zasada drukowa- 
nia ogłoszeń w Kąciku Przyjaciół i w Biurze POD. 
Pierwszeństwo w kolejce do druku będą miały listy, 
do których dołączycie co najmniej 8 kuponów 
z Kleksem. Zasada ta obowiązuje również w na- 
szym nowym Kąciku Życzeń. Jeśli chcecie, by na 
łamach „ŚM' ukazały się Wasze gratulacje czy 


pozdrowienia w odpo- 
wiednim terminie — pi- 
szcie z miesięcznym 
wyprzedzeniem. Gdy [| 
nakleicie na kopertę 
nasz bezpłatny zna- | 
czek, powinniście Ii- 
czyć się ztym, że prze- | 
syłka „poleżakuje ' do- 
datkowo na poczcie ok. | 
1 
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10 dni, oczekując mo- 
mentu wykupienia 
przez redakcję kolejnej 
partii listów. 


pna 


Dobrze i źle 


O FAN-CLUBACH 


Piszę do Was, ponieważ nie jestem pewna, na 
czym polega działalność tan-clubów. Wiem, że 
wysyłają plakaty, zdjęcia, autografy ulubionych 
wykonawców, ale czy trzeba za to płacić? Proszę 
wydrukujcie ten list i odpowiedzcie. 

Paluszek 

Zacznijmy od tego, że fan-cluby są w pewnym 
sensie prawą ręką gwiazd muzyki, filmu, sportu, 
swoistymi biurami kontaktu gwiazdy z wielbiciela- 
mi. To oczywiste, że na przykład Michael Jackson 
nie jest w stanie sam odpowiadać na tysiące 
listów, wysyłać zdjęcia, autografy, informować 
o planach zawodowych itp. A przecież kontakt 
z fanami jest ważny, bo gwiazdy „Śwlecą”' właś- 
nie dla publiczności. Dlatego tak jest idolom 
potrzebna działalność fan-clubów. 

Na świecie istnieją fan-cluby tzw. autoryzowa- 
ne. Mają one bezpośredni kontakt z idolem lub 
jego menedżerem, dostają jego zdjęcia, auto- 
graty, informacje o najbliższych koncertach, wyja- 
zdach itp. Fani należący do takiego klubu otrzy- 
mują najświeższe materiały. W niektórych klu- 
bach płaci się składki, w innych nie. Najlepiej 
napisać list i dowiedzieć się wszystkiego o zasa- 
dach działalności wybranego fan-clubu. 


Istnieją również wiele fan-clubów niejako towa- 
rzyskich. Przykładem mogą być ogłaszające się 
w naszej gazecie, w „Biurze POD”: Dwie szalone 
trzynastolatki zakładają fan-club NKOTB. Będzie- 
my wymieniać informacje, plakaty, zdjęcia, wyci- 
nki z prasy. Wszystkich zainteresowanych prosi- 
my o listy pod adresem... 

Taki fan-club może założyć każdy, kto interesu- 
je się jakąś gwiazdą muzyki, filmu czy sportu 
i chce nawiązać kontakt z innymi fanami. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się to bardzo proste. 
Napisze się ogłoszenie, zaczną przychodzić listy 
i już masię fan-club. Chyba jednak nie jest to takie 
proste, bo do naszej redakcji przychodzą skargi. 

W numerze 14 „Świata Młodych ukazało się 
ogłoszenie Anety Muchy, która założyła fan-club 
NKOTB. Ponieważ bardzo ich kochamy, postano- 
wiłyśmy do niej napisać. Dostałyśmy po cztery 
listy od Anety i na tym koniec. Już od ponad 
miesiąca nie dostałyśmy odpowiedzi. Nie chodzi 
nam o wiadomości o Dzieciakach ani znaczki, 
które jej wysłałyśmy, ale o uczciwość. Jeśli ktoś 
zakłada klub i podejmuje się go prowadzić, to 
musi zobowiązać się do odpisywania na listy. 
Aneto, odezwij się do nas! 

Aśka i Baśka z Głogowa 


Jak widać, nia wszyscy zdają sobie sprawę 
z odpowiadzialności, którą blorą na siobio Naloży 
liczyć się z tym, Iż może przyjść na przykład 100 
listów | co wtody? Czy znajdziocio czas | chęci na 
odpowiadanie?! Nloraz oblocujocio legitymacja 
klubowe, konkursy z nagrodami, a wiąc wypada- 
łoby się zastanowić, czy będą na to funduszo 
Oczywiście można się umówić co do składok czy 
opłat za poszczególno materiały, alo o tym wszys- 
tkim należy pomyśleć, zanim ogłosi się działal- 
ność. 

Te uwagi kieruję nie tylko do tych, którzy tak jak 
Aneta nie wywiązali się zo zobowiązań, alo prze- 
de wszystkim do osób, które piszą do nas listy 
takie jak ten: 

Jesteśmy szalonymi fankami zospołu NKOTB. 
Mamy po 14 lat. Zbieramy wszystko, co dotyczy 
tego zespołu. W naszej miejscowości jest wiele 
takich fanek jak my. Chciałybyśmy w związku 
Z tym założyć fan-club NKOTB. Prosimy, abyście 
doradzili nam, w jaki sposób to zrobić. 

Jordanka i Donnejka 

Takich fan-clubów istnieje w Polsce bardzo 
dużo. Ogłoszeń typu „Zakładam klub” nie nadą- 
żamy już drukować w „Biurze POD”. Jordanko 
| Donnejko, skontaktujcie się ze światomłodowy- 
mi założycielami fan-clubów NKOTB. Może bę- 
dziecie chciały do nich dołączyć, a jeśli nie, to na 
pewno dostaniecie konkretne rady. 

Na koniec — ostrzeżenie. Przeczytajcie ten list. 

Za Waszym pośrednictwem ukazują się ogło- 
szenia Fan-Clubu NKOTB w Dąbrowie Górniczej, 
który nabiera dzieci. Moja córka (12 lat) wysłała 
do nich list z prośbą o przysłanie albumu. Otrzy- 
mała paczkę. W paczce była mała licha koszulka 
na siedmioletnie dziecko. Zapłaciłyśmy za to 


SZe Sprawy ama 


49 800 zł. Myślą, że nabloranie dzieci, wykorzys- 
tywanie ich naiwności I braku doświadczenia to 
najgorszy proceder. Może napiszecie w gazecie 
coś na ten temat? 

Matka Waszej czytelniczki 

Taklo sytuacje niostoty się zdarzają. My, Jako 
gazota, nie ponosimy odpowiedzialności za treść 
reklam, ale w tym przypadku trudno nie zareago- 
wać. Coś bowiem nie jest w porządku. Może nie 
ma tu złej woli, tylko źle stormułowano ogłosze- 
nie, może zaszła pomyłka (zamiast albumu male- 
fńka koszulka — czyżby przeoczenie?...). Jedno 
jest pewne — trzeba sprawę wyjaśnić u zleconio- 
dawcy ogłoszenia | zażądać rekompensaty lub 
zwrotu pieniędzy. 

Niezależnie od tej Interwencji, którą podejmie- 
my, chcemy Was przestrzec przed pochopnym 
zamawianiem czegokolwiek. Jeśli juź jednak na- 
dejdzie do Was przesyłka za zaliczeniem po- 
cztowym, za którą trzeba zapłacić, macie prawo ją 
otworzyć w obecności pracownika poczty (tylko!) 
i jeżeli nie zawiera rzeczy, którą zamawialiście, 
macie prawo jej nie przyjąć pod warunkiem, że 
przedtem nie podpisaliście kwitu odbioru. Gdy 
weźmiecie przesyłkę do domu lub podpiszecie 
kwit, to wtedy klamka zapadła — pokrywacie 
wszystkie koszty. 

Radzimy, byście przed składaniem konkretnych 
zamówień dowiadywali się listownie, co dana 
firma ma do zaoferowania i w jakiej cenie. Oczy- 
wiście piszcie bezpośrednio do firm, a nie do 
gazety, w której znaleźliście ogłoszenie 

Mamy nadzieję, że wyjaśniliśmy choć część 
Waszych wątpliwości. Dziękujemy serdecznie za 
wszystkie listy w sprawie fan-clubów i nie tylko za 
te. 


(Joz) 


Zazdrościsz czasami kole- 
żankom, że potrafią się zna- 
leżć w każdej sytuacji, że są 
naturalne, bez kompleksów. 
A Tobie wciąż się coś nie 
udaje. — Mam pecha w życiu 
— wyrokujesz smętnie. 

A może po prostu traktujesz 
siebie i wszystko wokół zbyt 
serio, zanadto poważnie? o 

Spróbuj znależć odpowiedź 
na to pytanie w dzisiejszej 
psychozabawie. 


PSYCHOZABAWA 
SPECJALNIE 
DLA DZIEWCZĄT 


CZY UMIESZ BYĆ MA LUZIE? 


1. Jesteś na prywatce, gdzie spotykasz 
wielu nowych ludzi. Jak się zachowu- 
jesz? 

a) uważasz bardzo na to, żeby w tańcu 

ładnie się poruszać, a w czasie rozmowy 
starasz się wypaść jak najlepiej: przypo- 
minasz sobie nerwowo wszystkie prze- 
czytane ostatnio książki, obejrzane filmy 
po to, by zabłysnąć intelektem; 
b) jesteś tak skrępowana sytuacją, że 
bojąc się zbłażnić — siadasz w kącie nie 
odzywając się i pragniesz tylko jednego: 
żeby Cię nie zauważono; 

c) stwierdzasz, że taka prywatka to 
wspaniała okazja do nawiązania nowych 
przyjaźni. Przyszłaś tu po to, żeby się 
bawić, więc opowiadasz najrozmaitsze 
wesołe historie i tańczysz jak szalona, 
nie zwracając najmniejszej uwagi, na to, 
że właśnie w rajstopach poszło ci oczko. 


2. Spotykasz na ulicy kolegę, którego 
darzysz sympatią. Co robisz, widząc go? 

a) choć wrze w Tobie wulkan radości 
— hamujesz swoje odczucia i podając 
mu rękę, mówisz konwencjonalne: 
— Cześć, co u ciebie? 

b) witasz się z umiarkowanym entuz- 
jazmem, ale dodajesz, że bardzo cie- 
szysz się z tego spotkania; 

c) nie zważając na innych — całujesz 
go „z dubeltówki”' w oba policzki, wołając 
radośnie: — Ale się za tobą stęskniłam!!! 


3. Właśnie rozpoczął się weekend. 
Znajomi zapraszają Cię na cudownie 


przygotować się do klasówki z fizyki. Co 
robisz? 


a) pakujesz plecak i wyjeżdżasz z nimi 
postanawiając, że wrócisz trochę wcześ- 
niej i nadrobisz zaległości; 

b) z bólem serca odrzucasz zaprosze- 
nie stwierdzając, że obowiązek przede 
wszystkim; 

c) wyjeżdżasz, ale łażąc po lesie, przez 
cały czas masz wyrzuty sumienia, że 
powinnaś teraz siedzieć w domu i kuć. 


4. Kolega mówi Ci, że w nowej sukien- 
ce wyglądasz absolutnie rewelacyjnie. 
A Ty? 

a) czerwienisz się i pytasz, czy rzeczy- 
wiście tak sądzi; 

b) udajesz, że nie usłyszałaś pochwa- 
ły, bo kompletnie nie wiesz, co odpowie- 
dzieć; 

c) śmiejesz się radośnie i dodajesz: 
— Cieszę się, że ci się podobam! 


5. Zbłaźniłaś się przed całą klasą. Jak 
reagujesz? 

a) gdy tylko zauważysz, co zrobiłaś, 
myślisz: — Trudno, stało się! Przełykasz 
ślinę i... przechodzisz nad sprawą do 
porządku dziennego; 

b) mrucząc, tak by Cię słyszano: 
— Oho, zdaje się, że palnęłam głupstwo! 
— starasz się wszystko obrócić w żart; 

c) uciekasz ze wstydem, bo chcesz być 
teraz sama. 


0-4 pkt. Uwierz w końcu w siebie! 
Jesteś zbyt nieśmiała. Najwidoczniej 
wmówiłaś sobie, że nie masz otoczeniu 
nic do zaproponowania. Czyżby?! Posta- 
raj się nie zwracać aż tak wielkiej uwagi 
na siebie. Nie jest prawdą, że wszyscy 
wokół obserwują Cię nieustannie i czyha- 
ją na najmniejszy Twój błąd. Spróbuj być 
częściej na luzie — a zobaczysz, że od 
razu łatwiej Ci się będzie żyło! 


5-7 pkt. Wiesz, że nie jesteś chodzącym 
ideałem. Masz być może zastrzeżenia do 
własnej urody i charakteru, ale nie spę- 
dza Ci to nieustannie snu z powiek. 
Twierdzisz bowiem: skoro już wygląda 
się tak, jak się wygląda — to nie trzeba 
ztego robić dramatu. I jeśli tylko udaje Ci 
się zapomnieć o własnych kompleksach 
i nie myśleć, jak też oceniają Cię inni 
— od razu czujesz się lepiej. Wtedy 
jesteś radosna i naturalna. A to bardzo 
dobrze! 


8-10 pkt. Potrafisz być prawdziwą na- 
stolatką, z przynależną jej odrobiną sza- 
leństwa. To przecież przywilej wieku! 
Akceptujesz siebie taką, jaką jesteś. 
Umiesz cieszyć się każdym drobiazgiem, 
dają Ci radość kontakty z przyjaciółmi. 
Jesteś osobą lubianą w towarzystwie. 
Nie popadasz nigdy w rozpacz, nie za- 
wracasz głowy innym własnymi proble- 
mami. Czasami tylko zdarza Ci się zapo- 
mnieć, że w życiu, oprócz przyjemności, 
bywają także obowiązki... 

(ist) 


9 Najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia w przyjaźni i miłości, 
wielu uśmiechów na Twojej twa- 
rzy i życia usłanego różami prze- 
syła siostrze Marysi Ania. Serde- 
czne pozdrowienia dla Rodziców 
i Dziadków! % Michałowi — aby 
był trochę grzeczniejszy i nie do- 
kuczał starszym braciom, życzą 
Tomek, Darek i Rodzice. Y Ko- 
chanemu Tatusiowi długich lat 
w zdrowiu i wszystkiego najlep- 
szego życzą z okazji urodzin 
i imienin Artur i Kortina Szydlik. 
% Z okazji dziewiątych urodzin 
składamy Agacie najserdeczniej- 
sze życzenia zdrowia, radości 
i samych szóstek w szkole — Ja- 
kub z Rodzicami. Y Kochanej 
Mamie z okazji imienin dużo zdro- 
wia, szczęścia, samych radosnych 
dni i spełnienia marzeń życzą: 
Albina, Marzena, Kamilek i Jagód- 
ka. Y Kochanej Mamie życzymy 
dużo zdrowia, stu (i więcej) lat 
życia, szczęścia i mniej kłopotów 
— Paweł, Jerzy i Grześ Kowalscy. 
* Najukochańszej, najwspanial- 
szej Mamusi: zdrowia, szczęścia, 
pomyślności, 200 lat życia, speł- 
nienia najskrytszych marzeń, wie- 
lu uśmiechów i powodzenia w ży- 
ciu osobistym życzy z okazji uro- 
dzin zawsze kochająca córka, 
Weronika W. Y Najwspanialszej 
przyjaciółce Adze G. wszystkiego 
najlepszego, wciąż uśmiechniętej 
mordki, samych szóstek w szkole 
i tego, by Sławek wciąż ją kochał, 
życzy Kaśka B. Y Justynie Ol- 
czyk życzę połamania pióra na 
egzaminie wstępnym. Obyśmy od 
1 września razem jeździły do III LO 
w Płocku — Donata. Y Naszej 
ulubionej wychowawczyni i nau- 
czycielce życzymy wielu sukce- 
sów w pracy zawodowej i w życiu 
rodzinnym. Pani Grażyno, pozdra- 
wiamy Panią serdecznie! Klasa 
Vila z Brwinowa. 9 Mojej sympa- 
tii, Agacie Berezińskiej z Golic k. 
Słubic przesyłam najserdeczniej- 
sze życzenia i 102 całusy — a jak 
się zmieści, to 1040! Marcin Gór- 
czyński. Y Przesyłam najserde- 
czniejsze życzenia mojej najlep- 
szej koleżance Paulince, całej mo- 
jej klasie i wszystkim czytelnikom 


KĄCIK 


YCZEŃ 


„ŚM' — Edyta N. z Warcina. 
% Serdeczne pozdrowienia dla 
zwariowanych kumpelek: Agi i So- 
chy z Wesołej przesyła Aśka. Oby 
nasza przyjaźń przetrwała wie- 
ki! 9 Najlepszych ocen, dużo 
zdrowia i radości, aby w Twoim 
życiu nigdy nie zgasła szczęśliwa 
gwiazda i żeby wypełniły je tylko 
szczęśliwe chwile — życzy dro- 
giemu Luckowi siostra E. z całą 
rodziną. 9 Z okazji 14 urodzin 
— spełnienia najskrytszych ma- 
rzeń, żeby nad Twoją głową za- 
wsze świeciło jasne, pogodne i ro- 
ześmiane słońce, tego Ci życzy 
Jordan,  Jordanko. Y Każdego 
roku, o tej samej porze, / Każdy Ci 
życzy, co tylko może, / Więc i ja 
skorzystam z tej sposobności. 
1 Życzę Ci dużo szczęścia i pomyś- 
Iności, / To o czym marzysz, by się 
spełniło, / A to, co kochasz, by 
Twoje było. Dla Agnieszki Z. przy- 
jaciółka Agnieszka G. Y Kocha- 
niutkiej Anulce Świercz z Kielc ślę 
same gorące _ pozdrowienia 
i wszystkiego co naj... naj... naj- 
lepsze, zawsze uśmiechniętej pię- 
knej buzi i aby nasza przyjaźń 
nigdy nie dotarła do mety. Pozdra- 
wiam także wszystkich moich ko- 
respondentów. Duży całus! Asiul- 
ka Garlakz Hyżnego. Y Choć jes- 
tem już duża / wierszyk dedykuję, 
a ton tego wiersza / w sercu mi 
radośnie postukuje. / Bo bardzo 
kocham Mamę i Tatę, / więc dla 
nich te słowa muruję z bratem. Od 
Kasi I Kuby Jaźwików dla Rodzi- 
ców. W Składam serdeczne ży- 
czenia zdrowia, szczęścia oraz 
spełnienia najskrytszych marzeń 
moim najlepszym koleżankom: 
Justynie T., Beacie G., llonie O. 
i Oli G. z Choronia koło Częs- 
tochowy — Agnes. 
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ps ON THE BLOCK 


Minireportaż 
PANDY 


— „Nasi ulubieńcy'”'? Absolutny bestseller! 
— mówi pan Tadeusz Prześlakiewicz, właś- 
ciciel i dyrektor znanej warszawskiej księga- 
rni „Atlas”, mieszczącej się przy ul. Jana 
Pawła II 26. 

-_ I trudno się tej opinii dziwić. „Nasi ulubień- 


cy", jako album poradnikowy i popularnonau-- R 


- kowy, stanowią towar wprost stworzony dla tej: 


"Bo chociaż oferta jej jest bardzo szeroka 
można tu kupić kże literaturę piękną czy. 


w literaturze, któ! pozwala poznawać świat 


czą tropem albumów oficyny, badając w tere- 
nie ich popularność i wysłuchując postulatów 
kolekcjonerów, nie mogliśmy też nie zajrzeć 
do księgarni „Atlas'” będącej ważnym punk- 
tem sprzedaży tych albumów w Warszawie. 
Trzeba przyznać, że czas poświęcony na tę 
wizytę nie był czasem straconym. Nawet ten 
krótki pobyt na zapleczu księgarni pozwolił 
nam nie tylko dowiedzieć się wiele o popular- 
ności albumów, ale także — odbyć małą 
wycieczkę po... świecie. 

Najbardziej znaną specjalnością księgarni 
— znajdującą odbicie w jej nazwie — są 
wydawnictwa kartograficzne: mapy, atlasy, 
a także przewodniki turystyczne. Pan Prze- 
ślakiewicz zabiega o to, aby można tu było 
kupić wszystko, co z tej dziedziny ukazuje się 
w kraju. Nie tylko zresztą w kraju. Znajdziecie 
tu renomowane, światowej sławy przewodniki 
APA Publications, czy przewodniki „Pascal” 
de Ruca | wiele, wiele innych. Współpraca 
z firmą Geocenter pozwala zaopatrzyć księga- 
rnię w mapy niemieckiej Reize Werlag z pol- 


WSPANIAŁEJ PRZYGODY 


ŻYCZY WAM Z NASTANIEM WAKACJI 


książeczki dla dzieci — to specjalizuje się - 


skimi objaśnieniami. Polskie Przedsiębiorst- 
wo Wydawnictw Kartograficznych zaopatruje 
księgarnię we wszelkie atlasy i mapy kraju, 
a Wojskowe Zakłady Graficzne — w bardzo 
szczegółowe mapy wszelkich okolic, np. 
wskali 1:100 000 (tzw. setki) i 1:200 000. Każdy, 
kto wybiera się na wakacyjną włóczęgę, bez- 
warunkowo powinien tu zajrzeć! 


'  -__ Druga ważna dla młodych ludzi oferta księ- 


garni — to podręczniki do nauki języków 


Z„Allasem” przez świat 


obcych. Jest ich tu nieprzebrane bogactwo 


- więc nie tylko liczne. podręczniki i słowniki 
aa rikć: czy.| _ przedruki  Gebet- 


ków, a zwłaszcza lektur pomocniczych i uzu- 


pełniających. A poza tym — wszystko, co 
dzieci i młodzież lubią czytać czy oglądać. 
— No, właśnie, co lubią? — pytamy szefa 


księgarni, dowiadując się ciekawych i nieco 
zaskakujących rzeczy. 

Otóż o ile dziewczęta pozostają wierne Lucy 
Montgomery i jej „Ani”', o tyle u chłopców daje 
się zauważyć zdecydowany odwrót od literatu- 
ry indiańskiej i westernowej, a zwłaszcza od 
jej klasyki — dzieł Karola Maya i im podob- 
nych. 

— Wydaje się, że nadchodzi zmierzch tej 
literatury! — mówi pan Prześlakiewicz, po- 
chylając się nad pokaźnym stosem nie sprze- 
danych jeszcze książek Maya. 

Tymczasem rekordy powodzenia — zwłasz- 
cza u chłopców — bije literatura science- 
-fiction. | — jak się okazuje — nie wypiera 
wcale ze świadomości młodych czytelników 
literatury popularnonaukowej. Zarówno ta 
najłatwiejsza — na przykład popularne atlasy 
— jak i trudniejsza, cieszy się wielkim powo- 


SPOTKANIA LICZNYCH WASZYCH ULUBIEŃCÓW 
MNÓSTWA WSPANIAŁYCH PRZYGÓD — W PLENERZE |.. 


„ NAD ALBUMAMI 


WASZA 
OFICYNA PANDA 


OLUMNA SPONSOROWANA 


_ Jest też duży wybór. wszelkich podręczni- 


— zarówno polskich, jak i zagranicznych. Są © 


> właśnie tutaj, bo pobyt w księgarni. - 


dzeniem, w dużej mierze robiąc kasę księga- 
rni. Trudno o równie krzepiącą świadomość. 
Wtej sytuacji wydawnictwa PANDY znajdują 


tu swoją prawdziwą ostoję i... wielu nabyw- 
ców. Popularnością wyróżnia się naszych 
sześć atlasów — seria ,,W królestwie zwie- 
rząt”. Wydawnictwa PANDY mają wielu sta- 
łych odbiorców zaglądających tu całymi rodzi- 
nami.. Niektóre mieszkają w budynku, gdzie 
mieści się księgarnia. b * 
— Wydawanie przez PANDĘ tych albumów 
— ło bardzo cenna i kształcąca inicjatywa! 
Naprawdę upowszechnia wiedzę! 1 dlatego 
Jest na moich półkach! — zapewnia p. Prze-- 
ślakiewicz. Ma zamiar stworzyć - wkrótce 
w swej księgarni specjalny kącik PANDY, 


; gdzie skupione będą wszystkie wydawnictwa 


Oficyny. Kącik będzie ozdobiony. plakatami, 
których zresztą w. księgarni jest wiele. Za- 
chęcamy do kupowania wydawnictw. PANDY 
to 
_ Intelektualna i turystyczna przygoda. A że 


27% iczndą się wakacje — zapraszamy wszyst- 


_ kich, odwiedzających w tym czasie stolicę, do 
księgarni „Atlas”. Pobyt tutaj i zakupy tu 
uczynione ułatwią Wam... dalsze podróżowa- 
nie po kraju i świecie 
mz 


UWAGA! TELEGRAM! 


Już 25 lipca na łamach „ŚWIATA 
PANDY” — wyniki WIELKIEGO LOSO- 
WANIA ALBUMU „„NINJA ŻÓŁWIE”'. NA- 
ZWISKA WSZYSTKICH NAGRODZO- 
NYCH! Losowanie odbędzie się na 
przełomie czerwca i lipca. 


a 


Rozwiązanie 
MINIKONKURSU PANDY 


z numeru 25 (28 marca) 


Trzy poszukiwane nazwy geograficzne z al- 
bumu „TRANSFORMERS” to oczywiście ALA- 
SKA, ANDY i ARKTYKA. Nagrody wylosowali: 
© WALKMANY: Dariusz Kamiński, Ostrołęka; 
Krzysztot Kamiński, Łomża; Mateusz Zając 
Lwówek Śląski $ ALBUMY: Olga Banaszek, 
lzbiska gm. Miedzno; Rafał Bartosik, Tarnows- 
kie Góry; Maciej Knapik, Ruda Śląska; Robert 
Michalak, Wołomin; Waldemar Sękowski, 
Działdowo; Krzysztof Szczygieł, Warszawa: 
Grzegorz Szmit, Ciechanów; Oskar Sztajer, 
Warszawa-Miedzeszyn; Dominik Szumer, 


Bydgoszcz; Marcin Wójcik, Wrocław. Gratulu- 
jemy! 


Tej książki 
na pewno 
nie przegapisz! 


Znajdziesz w niej BIOGRAFIE DZIE- 
SIĘCIU WIELKICH ŚWIATOWYCH 
GWIAZD MUZYKI POP I ROCK. Są nimi: 

QUEEN DEPECHE MODE 
NEW KIDS ON THE BLOCK PET 
SHOP BOYS ROXETTE MA- 
DONNA MICHAEL JACKSON 
CHRIS REA PHIL COLLINS 
STING 

Te nazwiska i nazwy zespołów 
nie wymagają chyba rekomendacji 
— są powszechnie znane i cenione. 
One też — łącznie z nazwiskiem 
autora — stanowią najlepszą reko- 
mendację dla książki. Pozwoli ona 
bliżej poznać tych artystów, których 
niby wszyscy dobrze znamy, ale. 
nie do końca. Książka — to dziesięć 
szczegółowych, konkretnych i peł- 
nych ciekawostek biografii. Są one 
przetykane wypowiedziami artys- 
tów, którzy mówią m.in. o tym, jak 
pracowali nad poszczególnymi 
utworami. Każdy życiorys zaczyna 
się barwnym zdjęciem gwiazdy, 
o której mowa, a przy nim podane 
jest nazwisko z imionami, data 
i miejsce urodzenia oraz — uwaga! 
— adres do korespondencji. Poza 
tym książka zawiera: 

* pełną dyskografię wykonawców 

* barwne reprodukcje ich wszyst- 
kich albumów * piękne barwne zdję- 
cia * bardzo atrakcyjną okładkę. Co 
jeszcze — zobacz sam! 


| 


— Harrison Ford, Charles Bronson, Sylvester 
Stallone, Chuck Norris... — przesiądźcie się 
panowie do pierwszych rzędów. Politycy usiądą 
za wami — dyrektor warszawskiego klubu 
MPiK-u rozsadza przybyłych 

— O, idzie Pan Prezydent z dziećmi — wy- 
krzykuje ktoś inny i wszystkie oczy zwracają się 
w stronę drzwi 

Wchodzi dumnie, za nim cztery dziewczynki 

— Proszę koło pana Geremka i Mazowiec- 
kiego. Pana Gorbaczowa weźcie do środka 
— dodaje dyrektor i otwiera Pierwsze Kwalifika- 
cyjne Spotkanie Sobowtórów. 


RAMBO JESTEMŚ8 


|bardzo mi miło 


"włosach, 


Kolejne eliminacje mają wyłonić bliźniacze 
kopie osób powszechnie znanych — aktorów, 
polityków, sportowców, biznesmenów. To właś- 
nie oni utworzą Krajowy Klub Sobowtórów. Być 
może będą brać udział w różnego rodzaju 
imprezach, uroczystościach i przyjęciach, w ka- 
mpaniach reklamowych czy nawet w filmach 

O tym, kto jest najlepszą kopią oryginału 
zadecyduje jury. Podczas pierwszego spotkania 
zasiadają w nim między innymi poetka — Agnie- 
szka Osiecka oraz reżyserzy Krzysztof Szma- 
gier i Marek Piwowski 

Trzaskają flesze aparatów fotograficznych, 
pracują kamery... Jednym z najbardziej oblega- 
nych jest dziewiętnastoletni uczeń Zespołu 
Szkół Zawodowych. Ubrany stylowo w ameryka- 
ńskie wojskowe ciuchy, z przepaską na długich 
przybiera znajomy wyraz twarzy 

John Rambo... Mariusz Konfiszer... Kiedy tu 
jechałem, zaczepiła mnie w autobusie jakaś 
pani i mówi, że widziała mnie w telewizji. 
Spytałem, kogo jej przypominam. A ona, że. 
Presleya 

Sala wybucha śmiechem 

Pan Grzegorz Kłopotowski urodził się 13 
lipca, tego samego dnia co Harrison Ford. Tylko 
osiem lat później. Podobieństwo do słynnego 
aktora dostrzegły najpierw panie, i to w Amery- 
ce. Podchodziły do niego w supermarkecie, 


Fot. M. Włodarski 


Pierwsze Spotkanie 
Sobowtórów 


w którym robił zakupy i witały się — Hej, 
Indiana. Jeden Charles Bronson w rzeczywisto- 
ści pochodzi z Kętrzyna, pracuje na szwedzkiej 
budowie w Warszawie jako cieśla. To właśnie 
koledzy z budowy namówili go na ten występ. 
Drugi jest rzemieślnikiem i przyjechał z Prusz- 
kowa 

Pani Bożena Piotrowska-Ślęzak twierdzi, że 
jeszcze zanim na ekranach naszych telewizo- 
rów pojawiła się Dynastia”, już czesała się jak 
Linda Evans. Może to niedyskrecja, ale podczas 
przerwy wymieniała jakieś karteczki z mężczyz- 
ną o gęstej, szpakowatej czuprynie, który na 
spotkaniu wystąpił jako filmowy Blake Carring- 
ton. 

Nadspodziewanie wierną kopią Janusza Re- 
wińskiego był pan Jerzy Kosiński, który przyje- 
chał tu aż z Wieliczki. Mało tego. Okazało się, że 
również lubi piwo i należy do tej samej Partii 
Przyjaciół Piwa. — Dalej — trzech Wałęsów. 
Najbardziej podobny do prezydenta jest pan 
Eugeniusz Jędrzejczyk, właściciel dwóch skle- 
pów w jednej z podwarszawskich miejscowości. 
Po nim inni mężowie naszej sceny politycznej. 
Wreszcie pan Janusz Szczepanik — Michaił 
Gorbaczow. — Teraz— mówi — już mnie tak nie 
napastują jak dwa, trzy lata temu, kledy nie 
mogłem spokojnie przejść koło żadnej ważnej 
instytucji. 

Jury stanęło przed dość trudnym zadaniem 
W końcu podano wyniki: w kategorii polityków 
zwyciężył jeden z Wałęsów wspólnie z Michai- 
łem Gorbaczowem, wśród estradowców — Ja- 
nusz Rewiński, wśród aktorów — Charles Bron- 
son i Sylvester Stallone. (br) 

PS Wywiad z Mariuszem Konfiszerem (Syl- 
vestrem Stallone) przedstawimy w jednym z ko- 
lejnych numerów „Świata Młodych'' 

Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


1. Rambo, Małgosia Ostrowska wasyście _ 
/ „bramkarza”, który nie dopuszczał do 
tego, by w domu kultury pojawili się 
nieproszeni goście póz. 
2. Zwycięzcy w kategorii sobowtórów - 


mumii wr=cz 


H_I 


_ Ucieczka syna 
|. pomysti realizacja 


___ ARTURSITNIK 


Prezentujemy Wam historię opowiedzianą w 3 
powy sposób — bez słów. Zamieszczamy ją w cało 
ści, gdyż podział na odcinki zniszczyłby jej PRALCE 

Autor ma 18 lat. W zeszłym roku debiutowa” 
w „Świecie Młodych” kolorowym komiksem scien 
ce-fiction pt. „Przegrany zakład”. a a 

Artur jest uczniem Technikum Bleknonicznaoz 
w Warszawie. Od wielu lat interesuje się nie ty = 
komiksem, ilustracją i malarstwem, ale także (Um 
i literaturą. Swoje zainteresowania godzi z nauką 
w szkole z niewielkimi tylko kłopotami. A 

Z autorów komiksów najbardziej ceni Grzegor: 


Rosińskiego i Jeffa Jonesa (specjalista od short-co- r 


mics), z ilustratorów jego podziw budzi młody grafik 
z fantastyki — Gawronkiewicz. W malarstwie szcze- 
gólnie lubi impresjonizm (Degas). Z polskich malarzy 
dawnych najchętniej ogląda Wyspiańskiego. dy 
Obecnie Artur pracuje nad nowym komiksem, już 
w stylu klasycznym. Jeśli okaże się ciekawy, za- 
prezentujemy go na naszych łamach. : 
Życząc młodemu autorowi jak najlepszych osiąg- 
nięć w grafice, polecamy jego nazwisko Waszej 
uwadze. Sądzę, że jeszcze o nim usłyszymy. 
SZARLOTA PAWEL 


"zlrą MW/altla  Pleurodeles 
k waltl) 
w akwarium 


Swoim starym zwyczajem 
znów odwiedziłem warszaws 
kle sklopy zoologiczne. W kil 
ku z nich oferowano większość 


gatunków płazów, jakie znane 
są polskim akwarystom 
ma wiąc platany, czyli żaby 


azponiaste (Xonopua laevis) 
żabki śpiewające (Hymenochi 


rua boeftgeri), aksolotie (Am 
bystoma mexicanum) | jako 
nowość traszki Waltia. Te 


trochę niesamowicie wygląda- 
jące płazy ogoniaste znano są 
polskim akwarystom od nieda 
wna. Pochodzą z południa Hi 
azpanii | Maroka, a są najwięk 


szymi płazami ogoniastymi żyjącymi w Europie: mogą 
dorastać do 30 cm długości. Zamieszkują wody ntojące 
W razie ich wyschnięcia są w stanie jakiś czas żyć na 
lądzie, ale ich rozmnażanie jest uzależnione od obfitości 
czystej | dobrze natlenionej wody, gdzie składają Jaja 
Czas inkubacji uzależniony jest od temperatury wody 
| może trwać od dwóch tygodni do kilku miesięcy. Równie 
zmienny jest okres rozwoju larw. Traszki Waltla są bardzo 
atrakcyjnym urozmaiceniem akwarium. Niestety, ich spe- 
cyliczne wymagania powodują, że tylko nieliczne ryby 
mogą być trzymane razem z nimi w jednym akwarium 
Traszki lubią niezbyt ciepłą wodę. Temperatura wody 
w ich akwariach nie powinna przekraczać 25'C. Okresowo, 
zwłaszcza zimą, lubią wodę o temperaturze obniżonej 
nawet do 12'C. W ich akwarium powinien być zainstalowa- 
ny wydajny filtr gąbkowy, a dno zbiorniką hodowlanego 
nie powinno być przykryte żwirem, który utrudnia sprząta- 
nie. Rośliny sadzimy w małych doniczkach zamaskowa- 
nych kamieniami, korzeniami itp. Używamy zimnolubnych 
roślin o delikatnych listkach jak wywłóczniki (Myrlophyl- 
lum spp.) | moczarki (Elodea spp.). Dobrze urządzone 
akwarium może być ozdobą nie tylko szkolnej pracowni 
biologicznej, ale również parapetu okiennego w waszym 
pokoju. Pokarmem traszek są wszelkie bezkręgowce 
wodne; rureczniki, larwy owadów, w tym ochotki | wodzie- 
nie, dźżdżownice i większy plankton. Wiele traszek przy- 
zwyczaja się do zjadania kawałków chudego mięsa i poka- 
rmów płatkowanych stosowanych w akwarystyce 
Traszki są bardzo płodne, więc ich rozmnażanie wyma- 
ga dużego akwarium. Samica składa kilkaset galaretowa- 
tych jaj w formie sznurów. Jaja są całkowicie przezroczys 
te, dzięki czemu łatwo można fotografować ich poszcze- 
gólne stadia rozwojowe. Larwy rozwijają się długo, zwła- 
szcza w zimnej wodzie, co umożliwia dokładną obserwa- 
cję ich rozwoju nawet przez kilka tygodni. Młode wymaga- 
ją drobniejszego pokarmu i dobrze natlenionej wody. 
Wskazane jest codzienne sprzątanie dna zbiornika hodo- 
wianego z larwami 
Przy odrobinie starań hodowla traszek Waltla może 
okazać się bardzo interesującym zajęciem na przykład dla 
członków szkolnego kółka biologicznego 
Życzę sukcesów hodowlanych 
ANDRZEJ KRUSZEWICZ 
Fot. autora 


żę 


W ubiegłym roku japońska Honda po raz szósty z kolei 
odniosła zdecydowane zwycięstwo w wyścigach Formuły 
1. W zawodach tych wielkie firmy samochodowe walczą 
o najważniejsze trofeum — Puchar Grand Prix. Wyścigi 
Formuły 1 są jednocześnie doskonałym poligonem do- 
świadczalnym wytwórni dla wprowadzania nowych roz- 
wiązań technicznych i technologicznych. Koncern Hondy 
celuje w tym wyścigu doskonalenia wozów. Wszystkie 
sprawdzone na torze innowacje natychmiast wprowadza- 
ne są do modeli produkowanych seryjnie. Jednym z takich 
ulepszeń jest na przykład zastosowanie czterech zawo- 
rów do każdego cylindra. Rozwiązanie to Inne firmy 
stosują tylko w wyjątkowych przypadkach. Ponadto silniki 
Hondy wyposażone są w opatentowane, elektroniczne 
wtryskiwacze paliwa, takie, jakie stosuje się w bolidach 
Formuły 1. Słowem, cztery zawory w jednym cylindrze 
oraz nowy wtryskiwacz paliwa powodują, że silniki Hondy 
mają znacznie większą moc przy tej samej pojemności 
Na przykład Honda CRX'92, która miała swoją premierę na 
tegorocznych Targach Poznańskich, ma silnik o pojemno- 
ści 1600 ccm, a moc aż 160 KM. Silniki tej wielkości innych 
producentów osiągają moc w granicach 45-105 KM 

Inną nowością techniczną tego modelu jest elektryczne 
urządzenie pozwalające nawet w czasie jazdy zmieniać 
w ciągu kilku sekund zamknięte nadwozie ze stalowym 
dachem w piękny kabriolet 

Samochody Hondy cieszą się na światowym rynku 
swoją solidnością i niezawodnością. Tę opinię potwier- 
dziły badania amerykańskie prowadzone na nowych i pię- 
cioletnich wozach. W Polsce samochody Hondy pojawiły 
się w styczniu 1991 r. dzięki firmie „Sigma'” z Rzeszowa, 
która jest oficjalnym przedstawicielem tego koncernu 
w naszym kraju. Do tej pory sprzedano już ok. 2000 aut. 
Najlepiej „idą'' modele Accord, Civic I CRX. Od maja br. 
pojawią się na naszym rynku również Inne modele. Warto 
dodać, że Honda Civic została w Japonii wozem roku 
1991/1992. 

Na zdjęciach przedstawiamy dwa modele Hondy: Civic 
i Accord. Pierwszy ma pojemność silnika 1590 ccm | moc 


130 KM, drugi — 1998 ccm I moc maksymalną silnika 135 
KM. (b) 


Fot. Wheeler/ © SIPA-PRESS 
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—Ajajajaj.. Tluką się po domu z kąta w kąt | pojąkują niezupełnie cicho. Potwornie boli u gaj 

N | K A Mądrości zrosztą. Zozowaty Mól spojrzał na moją skrzywioną miną | z udawanym, Jak sądzę, 
znawstwom stwierdził: — Czuję, że będzie małe rwankol 

Sadysta jedeni!! Takl z niego przyjaciel, co zamiast pocloszyć zbolałogo kolegę — roztacza 


najczarniejsze wizje. fonik 
Ale nie dam mu powodów do radości! Jutro idą do dentysty. Mam nadzieję, że borowanko I plom 


starczą. | że uratuję mój ząb mądrości. 
ZA na 2 zka wpadł do mnie Jędrok, który dowiedziawszy się o moich dolegliwościach, 
narysował coś ń propos. I dał ml poczytać dowcipy zamieszczone w książeczce „Przychodzi baba do 
lekarza”. 

Trochę mi pomogło... 


Pozdrawiam Was sordecznie — Wasz Hyzlo 


Dentysta bada uzębienie pacjentki. 

— Jakie piękne zęby! Czy to pani własne? 

— Jak najbardziej, dałam za nie mnóstwo pieniędzy! 
**k xk 


Fątara poznaje na przyjęciu elegancką panią. 

— Ilekroć pan się uśmiecha, mam ochotę zaprosić pana do slebie. 
— Pani ml pochlebia... 

— Och, nie. Jestem dentystką! 


— Panie doktorze, czy zawsze udaje się 
panu wyrwać ząb bezboleśnie? 

— Niestety nie. Wczoraj na przykład zwich- 
nąłem sobie rękę. 

kkk 

Dentysta długo boruje chory ząb, drążąc 
w nim głęboką dziurę. 
W końcu pyta siedzącego na fotelu pacjen- 
ta: 
— Czy ma pan tam złotą plombę? 
— Nie, to już spinka od kołnierzyka! 


Dwie doświadczone kobiety rozmawiają 
o sprawach sercowych: 
| —Czyspotkałaś już mężczyznę, który jednym 
dotknięciem poruszył w tobie każdy nerw? 
— Tak. Dentystę... 
kk xk 
Przychodzi baba do dentysty. mz 
— Panie doktorze, bolą mnie zęby, które mi — 
pan wstawił. 
— A nie mówiłem, że będą jak prawdziwe?! 
zakk K 
W poczekalni u dentysty pacjentka, która za 
chwilę wejdzie do gabinetu, wkłada sobie watę 
do uszu. 4 mak" ; 
_— Dlaczego pani to robi? - 
— Żebym nie słyszała, jak będę krzyczeć! 


Mały Jasio wchodzi do dentysty. d 

— A gdzie podziały się twoje ząbki? Zgubiłeś? 

— Nie, panie doktorze. Mam je w kieszeni. 
kkk 


Szkot spotyka kolegę trzymającego się za poli- - 
czek. 


— Co ci się stało? 
— Byłem u dentysty I dałem sobie wyrwać dwa 
zęby. ni 
— Wczoraj mówiłeś, że boli cię tylko jeden. 
— Tak, ale dentysta nie miał wydać reszty... 


_ Fątara radzi przyjacielowi, którego boli ząb: | | - 
-— Gdyby mnie bolał ząb, to poszedłbym do dentysty. 
— Gdyby to był twój ząb — odpowiada przyjaciel — to I ja bym 
do dentysty poszedi! R 


— Jeśli chodzi o mnie, to niekoniecznie. A jeśli chodzi o pana... 
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przypuszczenia. Ozon Jest natu 
Ziemię przed szkodliwymi dla n 
wymi. Dziura ozonowa 
tempie. Uczeni ameryka 
dalej, to do 2075 roku um 
tys. ludzi. Jeśli zabrak 


spaliny samolotów odrz. 
kościach. 

Na razie, aby chronić Ziemię, 48 krajów podpisało porozu- 
mienie, w którym zobowiązało się do zmniejszenia używa- 
nia freonu. 

Musimy się jakoś chronić przed promieniami ultrafloleto- 
wymi przenikającymi przez dziurę ozonową. Po plerwsze 
nie należy się opalać. A jeśli już, to po nasmarowaniu ciała 
na przykład „„Filtrem przeciwsłonecznym P20". Jeszcze 

„ w sklepach nie ma tego specyfiku, a kiedy już się pokaże, na 
pewno nie będzie należał do najtańszych. 

Chronić trzeba także oczy okularami z odpowiednio 
dobranymi szkłami. Jeśli będziecie tego przestrzegać, na 

/ pewno ustrzeżecie się przed skutkami „dziury ozonowej”, 
rakiem, opi irzeniami, kataraktą, zmarszczkami, piegami, 
przebarwięniami Skóry, które wpływają ujemnie na urodę. 

Uwaga! W sposób naturalny na skutki „dziury ozonowej'* 
bardziej odporne są osoby o ciemnej karnacji, dla osób 
o jasnej cerze w obecnej sytuacji zagrożenie wzrosło. 

Anna Sarna 


Nauczka?! 


W kwietniu odbył się XVII Samochodowy Rajd Krakowski. 
Warczące, kolorowe i mknące z zawrotną szybkością samo- 
chody przyciągnęły na trasę wielu kibiców. Większość 
z nich, jak zauważyłam, nie była, niestety, świadoma... 
niebezpieczeństwa. Dlatego właśnie tak ważne było od- 
powiednie zabezpieczenie drogi. 

Organizatorzy nie popisali się, poprowadzili trasę przez 
środek wsi. A gapie, często z małymi dziećmi na rękach, 
stali tuż przy asfalcie. Tam zaś, gdzie biegł odcinek specja|- 
ny trasy... bawiły się dzieci! Schodziły na bok dopiero wtedy, 
gdy zobaczyły pędzące samochody. Wdłuż drogi rozstawie- 
ni byli co prawda policjanci, ale gdy zorientowali się, że ich 
uwagi są ignorowane, zaczęli po prostu obserwować zawo- 
dy oświadczając, że nie biorą odpowiedzialności za nazbyt 
„wścibskich'”* kibiców! 

Nikt nie pomyślał również o tym, żeby na przykład 
olinować zakręty. Jedyną osobą świadomą panującego na 
trasie bałaganu i jego konsekwencji był dawny kierowca 
rajdowy, który usiłował ostrzegać. Nikt go nie słuchał. 

Wobec takiej sytuacji całkiem zrozumiałe jest, że doszło 
do tragedii, która pociągnęła za sobą śmierć dwóch osób 
i okaleczenie kilku innych. Pewien samochód, w wyniku 
defektu pedału gazu, wypadł na odcinku specjalnym z za- 
krętu, odbił się od skarpy i przekoziołkował na wysokości 
trzech metrów, po czym, ścinając korony drzew, runął 
w grupkę kibiców. Jedenastoletnia Joasia zmarła z otwar- 
tymi oczyma, bo nie zdążyła ich z przerażenia zamknąć. 
Dwudziestodwuletni Tomek zanim zginął, wykonał efektow- 
ne zdjęcie feralnej mazdy w chwili, gdy wypadła z trasy. 
Jakby mało było nieszczęść, okazało się, że karetki nie 
mogą dotrzeć na miejsce katastrofy, bo drogę zablokowały 
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KOWALSKICH 
Donos na dziurę, 
czyli wszystko 
przez ten ozon 


Młody Bóg: Nie używam perfum! Tylko OZON FRIENDLY. 

Lilla: Mama przyniosła mi jakieś ciemne okulary i specjal- 
ne chustki emitujące bloprądy, na których mam spać. 
| w kółko powtarza „To wszystko przez ten ozon!”... 

Prorok: Sami sobie jesteśmy winni. Teraz umrzemy na 
raka. c 

Informatyk wyzwolony: Prawdę mówiąc, wolę myśleć 
o śmierci w inny sposób. 

H,SO,: Wszędzie pełno ludzi w czarnych okularach! Głu- 
pio się czuję wśród takich anonimów. A już jak zaświeci 
słońce, co dwudziesty nosi te swoje lusterka. 

Stoik: Są kraje, gdzie dziura jest o wiele większa i nic się 
nie dzieje. Wydaje mi się, że ta Sprawa została u nas 
przereklamowana. 

Plastycy: Boimy się! 

Artystka: Będę chodzić do solarium. 

Mały: Dziura ozonowa w Polsce? Ty się stuknij w czoło! 

Exploited man: Ten spray, co to nim mażę po murach, to 
jest moja przygoda z dziurą ozonową. 

Informatyk wyzwolony: Wszystko co gwałtowne jest pięk- 
ne. A dziura ozonowa nie jest gwałtowna... 

Nr 26: Obłęd! Wszystkie staruszki narzekają na freony! 

Mechanik: Słucham tego, o czym gadacie i myślę, że ja tę 
dziurę powiększę. Włączę klimatyzację w samochodzie 
i freon ucieknie. 

Prokurator: Będzie szmugiel. Afera okularowa. No prze- 
cież ktoś na tym musi zarabiać... 

Panna: | jak to będzie w wakacje? Wszyscy w wielkich 
kapeluszach, plaża bez opalania, bez kąpania się. | będę 
musiała kupować ten krem z filtrem uv... 

ś Miszka 


Opinię publiczną sondował 


samochody cywilne. Gdy ranni zostali zabrani do myślenic- 
kiego szpitala, organizatorzy podjęli wreszcie pierwszą 
mądrą decyzję: postanowiono zebrać pieniądze, które zape- 
wniłyby ofiarom jak najlepsze warunki leczenia. 

Myślę, że ta tragedia będzie nauczką zarówno dla bez- 
myślnych kibiców, jak i dla organizatorów przyszłorocznego 
rajdu. Szkoda tylko, że tym razem zabrakło im wyobraźni... 

Agnieszka Cienkosz 

PS Chwilę temu dowiedziałam się, że policja przypisuje 
winę kierowcy feralnej mazdy i jego pilotowi. Ponoć byli 
nieostrożni (!) i jechali niesprawnym samochodem. Nawet 
gdyby tak było, to policja | organizatorzy mieli obowiązek 
przewidzieć podobną sytuację. Umieć wziąć na siebie 
odpowiedzialność, to też wielka sztuka... 


adres. 


dwóch tygodni. 


| PARANA RISK SD 


Superdieta 


Moja przyjaciółka ma dosyć dziwne hob- 
by: choć sama jest szczupła, kolekcjonuje 
cud-diety. Ostatnio jej uwagę zwróciło ogło- 
szenie następującej treści: „20 kg w dwa 
tygodnie!". Cena tajemnicy — 20 tysięcy 
złotych. Oczywiście napisała pod podany 
Przesyłka nadeszła po trzech tygodniach. 

Była to kilkustronicowa broszurka, w której 
oprócz cennych rad typu — czego nie jeść, 
żeby schudnąć, znajdowała się także dieta 
przepisana żywcem z „Jestem”. Gwarantuje 
„ ona utratę od 2 do 5 kilogramów w ciągu 


A gdzie ta tajemnica?! Zniecierpliwienie 
mojej przyjaciółki rosło. Jest! Strona opat- 
rzona napisem TYLKO DLA DOROSŁYCH. 


Malowanie 


Sami wiecie, co to znaczy malowanie w domu. Nie życzę 
takiego horroru nawet największemu wrogowi. Wchodzisz 
do pokoju, a tu trach! — rozlałeś farbę. Oparłeś się 
przypadkiem o ścianę — koniec! Już się nie odkleisz. 
| w dodatku te stare gazety rozłożone na podłogach w całym 
domu. Nikt nie wie, gdzie leży książka, której właśnie 
szukasz. Jeżeli jeszcze masz Psa, to już prawdziwy koniec 
świata. Twoje ukochane czworonożne stworzenie wparowu- 
je do mieszkania, właśnie łapiąc muchę, więc bez żadnego 
wahania skacze, zostawiając na świeżo malowanej ścianie 
piękne odbicie swych łap. Farby w domu już nie ma 
— rozlałeś ją przed chwilą — biegniesz więc do sklepu, 
musisz przecież zamalować ozdoby wykonane przez twoje- 
go psa, zanim zobaczą je rodzice. Najchętniej rzuciłbyś 
pędzlem i „fundnąt”* sobie lody. 

Czekaj! Pomyśl tylko o tym, jak będzie wyglądał twój 
pokój, kiedy zostaną już ustawione meble, poukładane 
książki, wniesione z balkonu kwiaty, zawieszony żyrandol, 
pozbierane gazety, położony dywan, a ty usiądziesz wygod- 
nie w fotelu i poczujesz się jak właściciel pałacu... 

A teraz zamiast marzyć, weż pędzel i zamaluj w końcu te 
ślady łap! 

Joan Varmuzińska-Comandos 


Spodziewałyśmy się tu znaleźć różne rady 
jak zrzucić tych kilkadziesiąt kilogramów 
z nadwyżki. Całe szczęście, że nie mamy tej 
nadwyżki aż tak wielkiej, bo... metoda cokol- 
wiek nas zaskoczyła. Chodzi mianowicie 
0 to, by trochę jeść i... kochać się przez cały 
czas. Przytkało nas odrobinę, ale czytałyśmy 
dalej: „„Oczywiście osoby nie poszukujące 
wcale miłości też mogą stosować tę metodę” 
— twierdzi pomysłodawca. Jego zdaniem 
należy tylko odpowiednio często zmieniać 
partnerów bądź partnerki, „bo przypadkowe 
znajomości niedługo są atrakcyjne". 

No cóż, zgodnie stwierdziłyśmy, że to nie 
dla nas. Jesteśmy bowiem chrześcijankami 
i mamy zamiar zachować dziewictwo dla 
naszych przyszłych mężów. = 

Zaznaczam, że cena tajemnicy i pozos- 
tałych diet wynośi 29 100 zł, a nie 20 000 zł. 

Na koniec życzę wytrwałości wszystkim 
odchudzającym się, nie tylko w sposób wyżej 
wymieniony, grubasom. 

Marie 


To już 29 raz 


Co tradycja, lo Iradycja. Ton loatiwal — niozależnia 
od kląsk, jakie czanam ponosll nadal jest najważ 
niejszym przeglądem polaklego dorobku oalradowe 
go. Dobrze więc, żo wbrow Irudnońciom latnieja 
Gdy czylacie to słowa, mamy Już za sobą piątkowy 
konkurs „Dobiutów” oraz „Kabaroton” W „Kabara 
tonie” jak zawszo rojno od gwiazd. Stanisław Tym, 
Krzyszto Daukszowicz, Janusz Rowiński, Stofan 
Friedman, Jan Piotrzak, Bronisław Opałko (Genowe 
ta Pigwa), Słudio 202 (niestoty, bez nieżyjącego już 
Andrzeja Waligórskiego), Andrzej Sikorowski wypad 
ną z pewnością brawurowo, zwłaszcza żo ich tytuło: 
wym zawołaniem będzie bojowe „Hej, szable 
w dlońl". Jako szczególną atrakcję zapowiedziano 
popisy kaskaderów. Gwiazda wieczoru to oczywiście 
Jubilatka — Maryla Rodowicz, która ma za sobą już 25 
lat występów, I ciągle budzi podziw perfekcją I znako: 
mitą formą, ciągle potrafi zaskakiwać pomysłami 
W sobotnim konkursie „Premier'” usłyszymy 15 


Muniek z nowym składem. T. Love również zaśpiewa w Opolu 


„ Pa 
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plosonek, z których jury wybierze trzy do koncertu 

Mikrofon | ekran" zapowiadającego sią świetnie 
| różnorodnie. Wśród wykonawców z jednej strony 

Eleni, z drugiej Maanam, z jednaj Bajm, z drugiej 

Jacok Wójcicki, z jednej Stanisław Sojka, z drugiej 
Ewa Kuklińaka. Na ton koncert zawsze zwracano 
najwiąkszą uwagą | pod tym wzglądam nic się nia 
zmieniło. Zmienił sią za to sposób przyznawania 
nagród. Jury bądzia już niepotrzebna, nie będzie teź 
czego rozdawać. Zamiast wielu wyróżnień jest jadna 
niepodzialna suma atu milionów złotych, którą otrzy 
ma ten, kogo najgłośniej I najdłużej bądzie oklas 
kiwać publiczność, Brawa zostaną zmierzone. Czy to 
sprawiedliwe? Na powno bardzo demokratyczne. | na 
powno będzie to dodatkowa okazja do zabawy 

Na zakończenie, w trzecim dniu festiwalu odbędzie 
się przegląd wykonawców reprezentujących polskia 
firmy fonograficzne. Tytuł koncertu „Nie tylko 
rock”. Obok rockowego Big Cyca, Jana Bo, zespołu 
Tamerlane wystąpią wykonawcy pop I disco Top 
One, Buzer Dance, Red Boys 

Czy publiczność opolska dopisze? Zapewne. Zwła 
szcza że wśród tych, którzy wykupili karnety na 
wszystkie koncerty, zostanie rozlosowany polonez 
caro prosto z FSO. A czy zamierzenia organizatorów 
się spełnią | jaki będzie w całości ten festiwal pod 
względem wrażeń artystycznych, czy będzie o czym 
plotkować i na co narzekać, jak chyba co roku 
— przekonamy się w niedzielę wieczorem. (PK) 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


T. LOVE — DZIECKO REWOLUCJI 


Prawie 30 muzyków może powie- 
dzieć, że było kiedyś w składzie ze- 
społu T. Love. Tylu przewinęło się 
przez tę grupę w ciągu 10 lat jej 
istnienia. Jedynie Muniek, czyli ZYG- 
MUNT STASZCZYK, z którym dziś roz- 
mawiamy, jest w T. Love zawsze. 

— Dwa lata temu ustaliliście nowy skład 
zespołu. Dziś Jest on znów inny. 

— Trzon grupy to Janek Benedek grający na 
gitarze | ja, który piszę teksty i śpiewam. Jeśli 
chodzi o pozostałych członków, to rzeczywiście 
są pewne zmiany. Wtej chwili basistą jest Paweł 
Nazimek, na bębnach gra Jarek Polak,.na dru- 
giej gitarze Krzysiek Zawadka | gościnnie Ro- 
mek Kunikowski na klawiszach. 

Faktem jest, że do 1989 roku skład był stały, 
ale przyszedł moment, kiedy mieliśmy siebie 
nawzajem dość. Stanęllśmy w miejscu, nagry- 
wallśmy najwyżej dwa nowe kawałki w roku, To 
było bez sensu, Rzuciłem wszystko | pojecha- 
łem zmywać gary do Anglii. Byłem tam pół roku, 
miałem czas na przemyślenia I stwierdziłem, że 
spróbuję jeszcze raz, z innymi ludźmi. Teraz 
wiem, że to był dobry pomysł, bo praca wre. 

— No właśnie... Ostatnio wiele godzin spędzi- 
liście w studiu nagrań. Czwarta płyta? 


— Na 10-lecie istnienia T. Love postanowiliś- 
my nagrać składankę: osiem starych utworów, 
pięć nowych wersji starych kawałków i jeden 
utwór premierowy. Ten prezent dla naszych 
fanów zatytułowallśmy „,Dzieci rewolucji 82-92", 
a w podtytule „The best of T. Love''. Od maja te 
kasety, kompakty i płyty analogowe są już 
w sklepach. 

W tym roku mamy też zamiar nagrać zupełnie 
nową płytę. 

— Czy T. Love to właśnie dziecko rewolucji? 

— W pewnym sensie tak. Powstaliśmy w cza- 
sle ferii w stanie wojennym. Byliśmy kapelą 
alternatywną, zaangażowaną, tzw. podzie- 
miem,. Ale od 1986 roku, kiedy kapele offsidowe 
zaczęły pojawiać się w radlu, sytuacja się 
zmieniła. Jeżeli ktoś jest na listach przebojów, 
nagrywa płyty, to staje się normalnym zespołem 
na rynku muzycznym. 

— Czy w związku z tym twoje teksty również 
się zmieniły? 

— Zdaję sobie sprawę, że nieraz mówl się 
o mnie „publlcysta”, Ale Ja tego bardzo nie” 
lubię, Zawsze starałem się pisać o sobie, 6 tym, 
co przeżyłem, o otaczającej mnie rzeczywisto- 
ści, więc teksty były ,,zaangażowane”. 


Teraz życie normalnieje, a ja wychodzę z za- 


łożenia, że jesteśmy przede wszystkim kapelą 
rock'n'rollową. Ta muzyka jest po to, by się przy 


niej dobrze bawić, a przy okazji usłyszeć jakiś 
przekaz, niekoniecznie kaznodziejski 

Ciekawi mnie bardzo, jaka będzie reakcja na 
ten nowy kawałek w „Dzieciach rewolucji”, bo 
jest on dość popowy. Ale może „Prawdziwi 
kochankowie'*(taki jest tytuł) staną się hitem tak 
Jak ,„„Warszawa'”? 

— Ukończenie polonistyki na pewno pomaga 
cl w pisaniu. Czy poza tym studia mają Jakiś 
wpływ na to, co robisz? 

— Ostatnio dość duży, ponieważ właśnie na 
podstawie mojej pracy magisterskiej napisałem 
książkę o historii T. Love. Ma taki sam tytuł jak 
składanka — „Dzieci rewolucji 82-92'' i ukazała 
się również w maju. 

— Coś w stylu „z życia gwiazd”? 

— Gwiazdy są na Zachodzie, bo to jestściśle 
związane z pieniędzmi. U'nas tak na pewno nie 
będzie, dopóki nie zostanie zlikwidowane pirac- 
two. My żyjemy na tzw. średnim poziomie. Ale 
najważniejsze, że możemy robić to, co lubimy, 
Na przykład koncerty są czymś niepowtarza|- 
nym, wspaniałym. Chyba wtedy rzeczywiście 
czuję się blisko gwiazd. 

Wlem jedno. Muzykowanie zawsze było molm 
wielkim marzeniem, a teraz stało się nałogiem 
Kocham to i jeżeli nie będę musiał, to nigdy nie 
zrezygnuję. 

Rozmawiała JOANNA ZAWADZKA 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 
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LUALYELERE , 


Szafa 


z lustrem 


Dawno, dawno temu, w zamierzch- 
łych latach sześćdziesiątych zapano- 
wała na ziemi dziwna moda. Stateczni 
ojcowie rodzin oddali swoje szare 
garnitury na pożarcie molom. W skle- 
pach dochodziło do gorszących scen 
— klienci wyrywali sobie kupony 
kwiecistych tkanin w papuzich kolo- 
rach, aby z nich szyć niepoważne 
wdzianka. Mężczyźni zapuścili puszy- 
ste baki, kobiety malowały sobie na 
powiekach grube kreski przedłużone 
aż do skroni. Zamiast krawatów no- 
szono olbrzymie koronkowe żaboty. 
Bez przymusu, a wręcz z entuzjaz- 
mem obwieszano się tandetnymi, bły- 
szczącymi łańcuchami. 

Zniewoleni przez modę osobnicy 
obojga płci ryzykowali ciężkie urazy 
kończyn, nosząc buty na kilkunasto- 
centymetrowych platformach. Kobie- 
ty wypychały tlenione blondkoki po- 
ńczochami. Nobliwe do niedawna da- 
my sięgnęły po nożyczki, aby całą 
swoją garderobę ciachnąć wyżej ko- 
lan. Osobliwą karierę zrobiły siatko- 
we pończochy, spodnie-dzwony i ce- 


ratowe, błyszczące botki. | kiedy wy- 
dawało się, że zrobiono już wszystko, 
aby ludzkość oszpecić i ośmieszyć 
— wynaleziono futerko z błękitnego, 
sztucznego misia i elastyczne, męs- 
kie golfy. 

Jednakże nawet senne koszmary 
dobiegają końca. Skończyła się więc 
dekada lat sześćdziesiątych. Świat 
się opamiętał. Minispódniczki prze- 
znaczono na ściereczki do kurzu, 
a z męskich kwiecistych kubraczków 
uszyto poszewki na jaśki. Wasze ma- 
my spaliły swoje zdjęcia ze studnió- 
wki, aby w przyszłości nie narażać się 
na kpiny potomstwa. 

Wydawało się, że koszmar minął 
bezpowrotnie! Otóż nic podobnego. 
Po trzydziestu latach hydrze odrosła 
nowa głowa. Parę dni temu znana 
dziennikarka telewizyjna Monika Ole- 
jnik pokazała się z utapirowaną chał- 
ką na głowie. Kora ślini pędzelek, 
macza go w tuszu i maluje sobie na 
powiece grubą krechę. Aktorka Mał- 
gorzata Potocka poszła jeszcze dalej 
— nosi spodnie-dizwony, szyfonowe 


Udanych łowów. 


chustki, maluje usta pertową szmin- 
ką. 

Moja babcia mawiała z przekąsem, 
że nie ma takiej ohydy, której by 
kobiety nie włożyły na siebie, podąża- 
jąc za modą. Ale nawet moja babcia, 
pomimo całego swojego sceptycyz- 
mu i rezerwy — trwoniła emeryturę 
na ciuchy. Ze wszystkich minionych 
mód stanowczo lata sześćdziesiąte 
najmniej mnie pociągają; ale wiem, 
że za chwilę zacznę nerwowo przeko- 
pywać pawlacz mojej mamy w po- 
szukiwaniu jakiegoś reliktu zapom- 
nianej, ale i powracającej w triumfie 
tamtej mody. Może to będzie włoski 
płaszcz przeciwdeszczowy z szelesz- 
czącego ortalionu albo coś równie 
paskudnego... 

Dziewczyny! Dajmy nura do szaf 
i lamusów; a kto ich nie ma — niech 
żałuje! Rysunki niech wam podpowie- 
dzą — czego szukać. Dodatkową po- 
mocą naukową mogą być filmy 
— „Hair”, „Nashville'” czy choćby 
„Żółta łódź podwodna”'. Udanych ło- 
wów! 

Szpilka 


Siedział, siedział, ale nie zdo- 


tał wymyślić odpowiedzi na pyta- 


nie. 


Co byto pierwsze, 
jajo czy kura7 

Stań jednak tym razem tak bar- 
dzo chciał uzyskać szybko odpo- 
wiedź, że po raz pierwszy zdocy 
dowal się sam jej poszukać! Dzia 
dek o mało co nie przewrócił się 
ze zdumienia razem z bujanym 
totolem, gdy Staś przyniósł mu 
wyniki przeprowadzonej przez 
siebie sondy. Nie zadowoliło to 
jednak Stasia i dalej zanudzał 
Dziadka, ten zaś poprosił o po- 
moc Was 

Okazało się, że zwolenników 
pierwszeństwa jaja jest tyle sa- 
mo, ile opowiadających się za 
pierwszeństwem kury. Zdecydo- 
waną mniejszość stanowią ci, 
którzy lansują twierdzenie, jako- 
by pierwszy był kogut. Parę osób 
było też zdania, że nim pojawiła 
się kura ze swym jajkiem, gościli 
na Ziemi kosmici. 

Dziadek uważnie przeczytał 
wszystkie Wasze listy, a argu- 
ment, że „pierwsze było jajko, bo 
skąd by się wzięła kura”, jakoś 
nie trafił mu do przekonania, bo 
niby skąd się wziąć miało jajko. 
Po długich rozważaniach i doj- 
rzałym namyśle odpowiedział 
Stasiowi tak oto 

Pytanie Twoje, drogi Stasiu, 
należy do tych, na które nie ma 
jednoznacznej odpowiedzi. Czy 
pierwsze było jajko, bowiem za- 
nim pojawiła się kura, gady od 
których ptaki pochodzą, znosiły 
już jaja? Jest to prawda, rzecz 
jasn. ale ostatecznie nie były to 
kurz 2 Jaja, więc coś się nie zga- 
dz”... Można też twierdzić, że 
k.'ra pochodzi od udomowionego 
ptaka kur bankiwa. A że udomo- 
wić (i nazwać kurą) można ptaka 
a nie jajko, więc pierwsza była 
kura... Z tego błędnego koła jest 
tylko jedno wyjście, oto ono: Bib- 
lia mówi, że Bóg twcrząc Świat, 
stworzył i zamieszktjące go 
zwierzęta. Między innymi ptaki, 
a więc i kurę. A o jajku nie ma 
w Biblii ani słowa. Można się z tą 
hipotezą oczywiście nie zgodzić 
— tak jak i z każdą z poprzednich. 
Ale niech ktoś znajdzie lepszą... 

Ponieważ każdy z Was okazał 
się gorącym zwolennikiem tylko 
jednej hipotezy i nie uwzględniał 
pozostałych, Dziadek tym razem 
nie przyznaje swej Wielkiej Na- 
grody. A pamiątkowe koszulki 
„ŚM'' otrzymują: Ela Nowak z Ra- 
domia, Aleksandra Wons z Brze- 
zin i Krzysztof Szocik z Gdyni. 
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Dziś Staś pyta 
Kto | kledy odkrył 
„Zielony Ląd", dlaczego 
go tak nazwał | jak 
ta kralna wygląda 
dzisiaj? 
Na autora trafnej i ciekawej 
odpowiedzi czeka Wielka Nagro- 
da Dziadka! 

Odpowiedzi — koniecznie zao- 
patrzone w kupon konkursowy 
— należy wysłać do redakcji do 
1 lipca br. (decyduje data stempla 
pocztowego) 

Dziadek czeka! 
Co było wcześniej — Jajo czy kura? 

Piotrek, 11 lat: — Jajko było pierwsze. 
Ktoś je podrzucił, po prostu... Jakaś pier- 
wotna kukułka. Ktoś inny wysiedział 
A ponieważ było to baardzo dawno, nie 
można sprawdzić, czy było inaczej 

Anka, 14 lat: Najpierw była kura. Pan 
Bóg każdego dnia coś nowego tworzył, 
stworzył i kurę. Mógł, oczywiście, stwo- 
rzyć jajko, ale wtedy nie wiadomo by było, 
co się z niego wykluje 

Jacek, 13 lat Ja uważam, że niepo- 
trzebnie się tę całą sprawę rozdmuchuje. 
Wiadomo przecież, że Ziemię kilkakrotnie 
w jej dziejach odwiedzali kosmici — jeśli 
mogli ingerować w powstanie na niej 
życia, jaką trudność przedstawiało pozos- 
tawienie na naszej planecie kurzego jaja? 
Albo nawet kury... Chociaż... bez koguta. 
No nie... Chyba jajo było pierwsze 

Tomek, 8 lat: Ja uważam, że pierwsza 
była kura. Bo jajko mogło się stłuc i wtedy 
w ogóle nie byłoby kurczaków. 

Małgorzata Musierowicz, pisarka: Ani 
jajo, ani kura. Pierwszy był... kogut. Zde- 
cydowanie! A dopiero potem z jego żebra 
powstała kokoszka. 

Aśka, prawie 15 lat: Pierwsze było jajo. 
Żeby mogła się z niego wykluć kura. 
Chociaż nie... Nic przecież nie dzieje się 
samo przez się. No więc musiała być kura 
i kogut. Stworzył je oczywiście Pan Bóg. 

Kamil, 10 lat: — Ja myślę, że to było tak 
jak z człowiekiem i innymi zwierzętami, 
które zmieniały się przez setki tysięcy lat. 
To była ewolucja. Ptaki też brały w niej 
udział i w końcu powstały takie dwa 
gatunki, które zniosły... kurze jajo... 


NEW KIDS 
ON THE 
BLOCK!!! 


FAN CLUB NKOTB OFERUJE: 


© ALBUM ZAWIERAJĄCY 

Wszysto o New Kids On The Block: 
historia i zdjęcia chłopców, adresy 
fan-clubów z całego świata, hity po pol- 
sku | angielsku, najnowsze 'wiadomości, 
niedyskrecje | ciekawostki. (Cena 25 tys. 
zł) 

KOLOROWE KOSZULKI 

Koszulki klubowe z napisem New Kids 
On The Block i zdjęciem zespołu. (Cena 
45 tys. zł) 

© ZAPISY DO INTERNATIONAL FAN 
CLUBU NKOTB POLAND 

Legitymacje członkowskie, międzyna- 
rodowy kontakt fanów. Wymiana infor- 
macji między członkami naszego klubu. 

Wszystko to i wiele innych informacji 
otrzymasz, jeśli jesteś fanem NKOTB. 

Co piąty adres otrzymuje GRATIS ko- 
szulkę!!! 

Nie zwlekaj, odpiszemy na każdy list, 
jeśli słuchasz NEW KIDS ON THE BLOCK 
pisz do: 

INTERNATIONAL. 
FAN CLUB NKOTB 
PO BOX 49 
41-300 Dąbrowa Górnicza ż 


JONATHAN WYLIE 
Tł. Jacek Kozerski 


PIERWSZY 


kępami poszycia. 


i szałasy, które na pierwszy rzut oka zdawały się być nadzwyczaj zbitymi 


— Widać też jakieś platformy na drzewach — zauważył Mark. 
— Będziemy musieli mieć się na baczności przed tymi na górze. 

— Jak na ludzi żyjących na wolnym powietrzu nie są rannymi 
ptaszkami — stwierdził Schill. — Nie ma śladu życia. 


NAZWANY 


— Poza tym lepiej będzie, jeśli pozostanę przy tobie, aby uchronić cię 
od kłopotów. 

Jesteś najbardziej zaufaną osobą, jaką kiedykolwiek spotkałem. 

Nie bez powodów — odparł Długowłosy zarozumiale. 

Przy pomocy Sowy lecącej przed nimi i przekazującej Ferragamo 
informacje o kierunku i różnych znakach orientacyjnych, grupa posuwała 
się w miarę szybko naprzód. Chociaż pod zbitym sklepieniem liści wciąż 
zalegał mrok i zdarzające się od czasu do czasu nieprzebyte gąszcze 
zmuszały do nadkładania drogi, byli w stanie wędrować mniej więcej 

wprost na zachód. 

Trzymali się razem, powściągając zapalczywe dążenie Ansara do 
wybiegania naprzód. Kiedy doszli do wniosku, że są już w pobliżu obozu, 
rozstawili się w jednej linii z Ormem i Schillem na końcach oraz 
czarodziejem i Markiem pośrodku. Posuwali się dalej tak ostrożnie 
I cicho, jak to tylko możliwe. 

Po kilku minutach Mark doszedł do wniosku, że rozpoznaje ukształ- 
towanie terenu. Dając znak Ferragamo, wskazał niewielki potok i ros- 
nący za nim wielki dąb. Czarodziej skinął głową | wszyscy zebrali się 
razem. Kiedy pierwsze promienie słońca przesączyły się przez zbity 
gąszcz zieleni, byli w stanie wyłowić wzrokiem różnego rodzaju chaty 


— Miejmy nadzieję, że za dużo wypili ostatniej nocy — zażartował po 
cichu Orme. — Może uda nam się załatwić wszystko w ogóle bez walki. 

Ansar nie był w stanie ukryć wyrazu rozczarowania i obserwując go 
Mark musiał stłumić nerwowy chichot. 

— Ostatnio trzymano» tutaj spętane konie — zauważył Essan. — Ale 
teraz nie ma żadnego. 

— Czy domyślasz się, w której z tych chat może być Fontaina? 
— spytał Schill. 

— Nie — odparł Mark. 

— Niezupełnie — rzekł Ferragamo. — Możemy domyślać się, że 
będzie w którejś znajdującej się najbliżej środka obozu. 

— Może w tej dużej? 

Pójdę i zobaczę — rozległ się nieoczekiwany głos w głowie Marka 
i Długowłosy potruchtał radośnie w kierunku obozu. 

Zauważył go jeden z żołnierzy i spróbował chwycić kota, który jednak 
umknął przed jego ręką z pogardliwą łatwością. 

— Zatrzymaj go — wysyczał Orme. 

— Nie — odparł Mark cicho, lecz stanowczo i z dumą. — Niech idzie. 
Wie, co robi. Uważaj na siebie — dodał w myśli. 

Oczywiście — nadeszła odpowiedź. — Uspokój swych ludzkich 
towarzyszy. 

Ferragamo uśmiechnął się szeroko, ale reszta grupy podzieliła swą 
uwagę pomiędzy Długowłosego i Marka, przyglądając się im obu ze 
sporą dozą podejrzliwości. 

Mark obserwował z niepokojem, jak Długowłosy wkracza bezszelest- 
nie do obozu. Rozglądając się uważnie wokół siebie, podszedł prosto do 
dużej chaty, stanął na tylnych łapach I pchnął drzwi, które otwarły się ze 
skrzypnięciem. 
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os asnte1 R$ 


i nie tylko 
_. DOS 


— miłe złego 
początki 


1,2,3,... 


początek 
gry! 


"Jemnością będę. czytał artykuły 
wiat komputerów. Szczególnie ucioszyły. 


kate 


Chcosz zdobyć autografy, najnow- 
s5z0 wiadomości, zdjącia Twoich idoli 
muzycznych, filmowych, sportowych? 

Wyślij awój adros, a otrzymasz ka- 
talog zawierający najnowsza adrosy 
autoryzowanych Fan-clubów gwiazd 
MUZYKI, FILMU, SPOATU oraz 
wzory listów w jązyku angielskim 
| niemieckim, któro pomogą CI na 
pewno w otrzymaniu upragnionych 


lawno sprzedałom. komputer Atari 
nasza rodzina zamierza kupić właśnio 
_ Amigę. 


Jest 32 marca, a nie 21 stycznia, wprawia- 5 

jąc w złość programistę. Takl żart może ż 
doprowadzić do rozpaczy — w taki właśnie 5 
sposób objawiają się niektóre wirusy. Łat- 

wo jest również zmienić godzinę (time), ale 

jest to już dowcip w kiepskim guście 


REKLAMA 


Plotr Zieliński, Łapy 


OD REDAKCJI: Z pewnością znajdziemy 


« _ Wiecie oczywiście co to jest komputer. 
To... trochę większy kalkulator. Większość 
domowych komputerów (Personal Compu- 
ters) posiada jakiś „wrodzony” język 
— zwykle jest to Basic. Każdy program, 
Jaki napiszemy, musi być zapisany — po to, 
aby nie został wymazany po wyczyszcze- 
niu pamięci. Zapisać program można na 
kasecie magnetofonowej (prastare Spect- 
rum), na dyskietce lub dysku twardym. 

Zanim jednak użyjemy dyskietki, musi- 
my ją sformatować. Dyskietka powinna być 
podzielona na sektory, aby komputer wie- 
dział, w którym miejscu co się na niej 
znajduje i szybko mógł to odszukać. For- 
matowania dokonujemy za pomocą kome- 

"ńdy MS DOS-u: format a: (jeśli chcemy 
stormatować dyskietkę w stacji dysków A) 
lub formatb: (dla stacji B). Komenda format 
c: formatuje dysk C, czyli najczęściej tzw. 
dysk twardy. 

Ano właśnie, co to takiego ten twardy 
dysk? Jest to po prostu duża dyskietka 
wmontowana na stałe w komputer. O ile 
zwykła dyskietka może - przechować 
360-1200 kilobajtów pamięci (patrz artykuł 
IBM PC), o tyle twardy dysk — co najmniej 
20 megabajtów. Komendy format c: nie 
należy używać, jeśli na dysku tym są jakieś 
programy, gdyż zostaną one zlikwidowa- 
ne. | to z reguły bezpowrotnie. 

Kiedy mamy już w ręku gotową do użytku 
dyskietkę, możemy wziąć się do kopiowa- 

«nia programów. Dokonujemy tego za po- 
mocą komendy discopy lub xcopy. I tak: 
discopy a: b: kopiuje zawartość dyskietki 
ze stacji A na dyskietką w stacji B. Discopy 
nie może być użyta do kopiowania na 
twardy dysk, xcopy — tak 

Czasem skopiujemy coś, czego nie chce- 
my zachować. Wtedy możemy skasować to 
za pomocą komendy del lub erase, np. del 
B: usunie całą zawartość dyskietki ze stacji 
B. Radzę jednak ze wszystkimi komendami 
kasującymi postępować ostrożnie — łatwo 
przez przypadek skasować jakąś świetną 
grę, albo, co gorsza, wynik pracy całego 
życia szacownego rodzica. 

Co jakiś czas warto dowiedzieć się, co 
„właściwie mamy na dyskach. Polecenie dir 
wyświetla listę zbiorów znajdujących się 
na dysku (dir b: na przykład wyświetli tytuły 
programów z dyskietki w stacji B). 

Jeżeli chcemy zrobić koledze dowcip, 
który nie będzie szkodliwy, możemy zmie- 
nić datę w jego komputerze (komenda 
date). Komputer zakomunikuje wtedy, że 


— czas trzeba później ustawić „z zegar- 
kiem w ręku”. 

Jeśli chcecie, aby komputer zaraz po 
uruchomieniu wykonał określone czynno- 
ści (np. „odpalał”* dany program), to musi- 
cie utworzyć zbiór autoexec.bat. Pdczas 
startu system DOS uruchomi ten program 
| wykona wszystkie w nim instrukcje. Zbiór 
autoexec.bat. tworzy się następująco 
— copy con: autoxexec.bat i wpisując 
wszystkie polecenia. Kończymy przez F6. 

Często po skopiowaniu dyskietki chcemy 
się upewnić, czy wszystko zostało dobrze 
przegrane. Zamiast sprawdzać zbiór po 
zbiorze, używamy komendy comp; napisz- 
cie comp a: b:, jeśli chcecie porównać 
wszystkie zbiory z dysku A ze zbiorami na 
dysku B. Wybrane komendy verify on zmu- 
sza komputer do każdorazowej weryfikacji 
po dokonaniu zapisu. Po skończeniu kopio- 
wania należy wydać komendę verify off. 

Wiele osób trzyma programy na twar- 
dym dysku jak leci, prawie bez żadnych 
dodatkowych katalogów. Ci, którzy pragną 
utrzymać programy we względnym porzą- 
dku, często używają komendy mkdir. Two- 
rzy ona katalogi niższego poziomu, np. 
— mkdir c:/ gry tworzy oddzielny katalog 
dla programów rozrywkowych. 

No dobrze, a co zrobić, kiedy chcemy 
usunąć pusty katalog? Nic — rn'dir zrobi to 
za nas; np. — rmdir c:/ bank usunie pod- 
rzędny katalog o nazwie bank. Ale tu uwa- 
ga: likwidowane katalogi muszą być puste! 

Aby zobaczyć, jak wygląda struktura 
katalogów, używamy polecenia tree. 

Czasem, kiedy chcemy zrobić komuś 
nieszkodliwą „niespodziankę” lub po pro- 
stu nie odpowiada nam nazwa programu, 
zmieniamy ją za pomocą komendy ren: 
habilitacja śmieci zmieni nazwę pliku 
z „habilitacja”” na „śmieci”. 

Niektóre gry czy programy posiadają 
pliki tekstowe (np. instrukcje). Polecenie 
more zatrzymuje. wyświetlanie tekstu na 
każdej stronie, co umożliwia jego spokojne 
przeczytanie. Naciśnięcie dowolnego kla- 
wisza wyświetla następny ekran. Procedu- 
ra jest wykonana dotąd, dopóki nie zo- 
stanie naciśnięty klawisz Ctrl-Break. | tak 
— more a: readme.txt wyświetli zbiór stro- 
na po stronie. 

Dariusz Jemielniak 

PS Ctrl+Alt+Del rozwieje wszystkie 
Wasze wątpliwości! Ale to już nie jest 
sprawka nieszczęsnego DOS-u. 


REKLAMA 


REKLAMA 


__w naszym kąciku miejsce i na Amigą. Cze- 
kamy na Wasze listy z uwagami i propozyc- 
jami. 


UWAGA KONKURS!!! 


materiałów 


(Cena katalogu 20 000 zł 


przesyłki) 


MUSIC NEWS 
PO BOX 134 


koszt 


41-300 DĄBROWA GÓRNICZA 


3% 


SAIL GDYNIA '92 


Zostań uczestnikiem pięknego — już jedynego w tym tysiącleciu w Polsce — wydarzenia 
7 sierpnia w ramach regat The Cutty Sark Tall Ships' Races przypłyną do Gdyni żaglowce z kilkunastu 


państw świata. 


10 sierpnia odbędzie się ich uroczysta parada na wodach Zatoki Gdańskiej. 
Każdy, kto kupi wydaną z tej okazji mapę Zatoki Gdańskiej ze znakiem SAIL GDYNIA'92 oraz do 30 


września prześle na KARCIE POCZTOWEJ pod adresem QUERCUS, ul. 


ŚM-35 


Sucha 12, 80-531 Gdańsk 


— naklejony kupon konkursowy wycięty z mapy — weźmie udział w losowaniu 5 października atrakcyjnych 


nagród. 
Dodatkowymi nagrodami są: 
w lipcu — wielobiegowy rower, 
w sierpniu — wideo, 
we wrześniu — kolorowy telewizor. 


Jeżeli wygrałeś nagrodę miesiąca, Twój kupon jest dalej ważny i bierzesz udział w losowaniu dalszych 


atrakcyjnych nagród. 
Jeżeli szczęście Ci nie dopisało, to kupiłeś mapę, a 
TAKIEJ MAPY JESZCZE W POLSCE NIE BYŁO! 


Mapa Zatoki Gdańskiej w formacie 70 x 100 cm w skali 1:100 000 posiada wszystkie informacje mapy 
morskiej i jest pełnowartościowym materiałem do szkolenia żeglarskiego. Część lądowa umożliwia dojazd 
do wielu miejscowości i poinformuje Cię o ciekawych miejscach Wybrzeża. Na rewersie jest trasa regat, typy 
żaglowców, ożaglowań — z objaśnieniami i tytułowy bohater regat kliper Cutty Sark. 

Tu możesz zbierać pamiątkowe pieczątki podczas odwiedzania żaglowców, a wówczas dzięki Twojej 


inwencji powstanie mapa, która w związku z 
OSTATNIĄ PARADĄ ŻAGLOWCÓW W POLSCE W XX WIEKU 
będzie wartościowym obiektem kolekcjonerskim. 
POWIADOM O TYM ZNAJOMYCH, KOLEŻANKI I KOLEGÓW 
Zobaczysz, że warto! 


Mapę można kupić od 1 lipca 1992 r. w kioskach RUCH-u na terenie całego kraju lub za zaliczeniem 
pocztowym w firmie QUERCUS, ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk, wysyłając naklejone uprzednio na karcie 
pocztowej poniższe zamówienie wypełnione czytelnie drukowanymi literami. 


Zamówienie na mapę 


Mapę wysłać pod adresem (za zaliczeniem pocztowym) 
QUERCUS Sp. z o.o., ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk 
Nazwisko . . Imię 

ul. 
kod 
poczta... 
Zamawiam 

1 mapę a 19 500 zł = 19 500 zł 
iEEOGONOE mapy a 17 000 zł = 


miejscowość 


Przy zakupie dwóch i więcej map cena jednostkowa wynosi 17 000 zł. 


Słysząc to wszyscy stężeli w napięciu, ale w obozie w dalszym ciągu 
nic się nie poruszyło. 

Jest pusta — poinformował kot. — Ale była tu niedawno. Czuję ją. 
Zobaczę w następnej. 

Długowłosy pojawił się znowu | podszedłszy do następnej chaty 
spróbował otworzyć ją w taki sam sposób. Drzwi pozostały zamknięte. 

4 —Cotusię dzieje? — wyszeptał Schill. 

Mark poczuł wdzięczność, kiedy Ferragamo odpowiedział: 

— Nie sądzę, aby tam była. Podzielcie się na pary i niech każda 
weźmie jedną chatę. Na mój sygnał wszyscy wchodzą do środka, ale 
możliwie jak najciszej, gdyż trzy chaty i tak pozostaną nie obstawione. 
| bez niepotrzebnej przemocy — dodał spoglądając na Ansara. — Ogłu- 
szcie ludzi, jeśli będziecie musieli, ale nie zabijajcie. Nie po to tu 
Jesteśmy. 

Kiedy czarodziej wydawał te polecenia, Mark wciąż obserwował kota. 
Długowłosy spróbował z kilkoma chatami, ale żadne drzwi nie ustąpiły. 

ldziemy — przekazał mu Mark. 

Poczekajcie chwilę — odparł Długowłosy. — Właśnie chcę czegoś 
spróbować — mówiąc to, wspiął się szybko na jedno z największych 
drzew. 

Aby opóźnić wkroczenie do obozu, Mark zapytał: 
| — Co mam robić? 

— Pójdziesz ze mną — powiedział Schill. — Obejdziemy obóz 
| weźmiemy tę chatę po drugiej stronie. 

Mark spojrzał pytająco na Ferragama. 

— ldź — zezwolił czarodziej: —Ale pamiętaj, że masz robić dokładnie 
to, co mówi Schill. 


Wyrażająca całkowity brak zrozumienia twarz Marka spowodowała, 
że Schill i Ferragamo spojrzeli na niego z zaciekawieniem. 

—-Zaczekajcie chwilę — zwrócił się do nich książę. — Dzieje się tutaj 
coś dziwnego. 

Ferragamo nakazał gestem, by pozostawiono go samego z Markiem. 
Kiedy reszta oddaliła się tak, że nie mogli ich słyszeć, Mark opowiedział 
czarodziejowi to, czego dowiedział się od Długowłosego. Właśnie 
kończył, kiedy kot przemówił znowu. 

Ci na następnym drzewie są dokładnie w takim samym stanie. 
Ugryzłem jednego, a on po prostu dalej chrapie. 

— Wszyscy śpią jak zabici. Czyżby byli pod działaniem uroku? 

— Sądzę, że to coś nieco bardziej prozaicznego — odparł czarodziej. 
Podnosząc głos, powiedział: — Zachować ostrożność, ale zdaje się, że 
otrzymaliśmy jakąś pomoc z zewnątrz. Sprawiają wrażenie, że będzie 
ich trudno obudzić. 

— Idziemy — rozkazał Schill. 

Ukradkiem zajęli wyznaczone pozycje. Na dany przez Ferragama 
znak czworo drzwi zostało wyważonych i ludzie wpadli do środka 
z gotowymi do użycia mieczami. Zgodnie z poleceniem Schilla, który 
wszedł do chaty, Mark został przy drzwiach. Kilka chwil później żołnierz 
wynurzył się z chaty z uśmiechem zdziwienia i zaciekawienia na twarzy. 

— Jest ich tam dwóch, martwych dla świata. Nawet miecz przytknięty 
do gardła nie zdołał ich obudzić. 

Inni powychodzili z chat z minami świadczącymi, że wszędzie zastali 
to samo. 

Ferragamo podszedł na środek polany i wszyscy mimowolnie spoj- 
rzeli na niego. 


REKLAMA 


* PROSPEKTY 
SAMOCHODOWE! 


Chciałbyś GAĆ od firm sa- 
mochodowych (za darmo) wspaniałe 
prospekty, naklejki i inne materiały 
reklamowe najnowszych modeli sa- 
mochodów, motorówi!! 

Przyślij swój” adres, a otrzymasz 
za zaliczeniem pocztowym katalog 
MOTO-FAN zawierający adresy firm 
produkujących samochody (osobo- 
we, ciężarowe, motocykle) i wzory 
listów gwarantujących otrzymanie 
prospektów. 

(Cena katalogu 20 000 zł + koszt 
przesyłki) 

Twój adres weźmie też udział 
w losowaniu roweru marki BMX. 


Mark usłyszał znowu głos Długowłosego. — Sprawdźcie pozostałe chaty — powiedział. — Również te przy MOTO-FAN 
Ci ludzie na tym drzewie też śpią. drzewach. Nie sądzę, byśmy napotkali jakiś opór, ale wypada być Skr. 134 
o, więc ich nie budź — odparł. ostrożnym. i . poczt. : 

O tym nie ma mowy. Właśnie przeszedłem jednemu przez pierś Żołnierze rozeszli się, by wykonać polecenie. 41-300 DĄBROWA-GÓRNICZA 


l polizałem mu nos. Nawet nie drgnął! 


Cdn. 


ŚM-36 


ZE ZO OE O 000000 00020 1 Wo | | WOT i AAA 


14 


NEM || 
SZIE0JB RR 
APRA 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
PREMIOWANEGO NR 961 


236 numeru „Świata Młodych” z dnia 5.05.1992 r. 


Poziomo: przerażenie, kopa, pieróg, botanika, 
szarak, niemota, kanapa, mapa, kawalarze, Dra- 


wa, sanie, narzekanie. 


Pionowo: przepierzenie, raróg, nieborak, koni- 
czyna, paka, szata, wodowanie, kapa, parowanie, 


Marzena, kosa, draka. 
Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 


Maciej Chyż — Garbów, Katarzyna Horszczaruk 
— Włodawa, Ola Karolczyk — Pabianice, Euge- 
niusz Kędzierski — Jędrzejów, Karolina Kowals- 
ka — Gdynia, Karol Kowalski — Falknowo, Ela 
i Mariusz Kuc — Łubno, Andrzej Matuszczyk 
— Żary, Edyta Mesjasz — Popów Parcela, To- 


masz Olędzki — Ciechanowiec. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
PREMIOWANYCH NR 962 


z37 numeru „Świata Młodych” z dnia 9.05.1992 r. 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM. Czas nauczy człowie- 
ka wszystkiego. Poziomo: czołg, pasek, maluch, 
azot, azyl, Apacz, łoskot, skorupiak, adapter, 


narta, Ekwador, kalambur, pasemko, ekstaza,' 
katarakta, 


wodorost, Trenton, Orawa, inserat, 


osełka, numer, port, bale, bukiet, Agata, krowa. 
Pionowo: napitek, załoga, Atos, respekt, turkot, 
akta, armator, chata, Ania, dekownik, osada, tuba, 
lodżia, gazetka, rysunek, srebro, ptak, Rambo, 
operetka, ster, torba, urwisko, karp, rzeka, In- 


diana, Nysa, wykres, kurzawa. 


WIRÓWKA. Pestka, sprzęt, rozkaz, akcent, nes- 
tor, trojak, tkanie, litera, rolada, import, premia, 


lakier. 
Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 


Katarzyna Cholewka — Toruń, Kamil 


Dunaj 


— Gozdnica, Grażyna Fyrla — Pszczyna, Krzysz- 
tof Grabiński — Boduszewo, Joanna Piszczałka 
— Mirków, Alicja Schroeder — Myślibórz, Woj- 
clech Siebert — Bydgoszcz, Zbigniew Szydłowski 
— Kalwaria Zebrzydowska, Ola Wawrzyńczyk 
— Kłobuczyn, Plotr Żurkowski — Szczecinek. 


ZADANIA PREMIOWANE 


NR 974 


Wystarczy rozwiązać przynajmniej jedno zada- 
nie, aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 
50 000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od 
daty tego numeru pod adresem: „Świat Młodych”, 
ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, „Zadania 


premiowane nr 974". 


ROZWIĄZANIA 


Z POPRZEDNIEGO 


NUMERU 


BIAŁA DZIURA: 3. UKOŚNIK MAGICZNY. Okap, 
kanak, andrut, parawan, kuweta, tatar, nard. PNIE: 


28. TAJEMNICZE DZIAŁANI 


888 24 = 37 
- x + 
238 + 15 = 28 
650 — 380 = 20 


AT 
RAŁODYCH 


Redagują: Redaktor naczelny Jan Orgel- 
brand, zastępcy redaktora naczelnego 
Grażyna Szroeder-Bukowska | Wieńczys- 


Opracowanie graficzne I techniczne: Magdalena Piotrowska i Wojciech Jacek Sadowski 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 


Litory z kratok oznaczonych kropką, czylano rządami, utworzą 
rozwiązanie — myśl Tadousza Dołągi-Mostowicza 


POZIOMO: 1) używany do wbijania gwożdzi uczucia wiolkiago 
zadowolenia, wosołości, 2) żądii, 3) nad zlowom nawiorzchnia 
drogowa ułożona z kamionia polnego, 4) imię Fitzgorald, aławnoj 
amorykańskio| śplowaczki |azzowoj — głos dochodzący z chlowa, 5) 
np. dama karo, 6) górna część tułowia — odprawiana w kościolo, 7) 
zagłada, zniszczenie, 8) dobrze czujo sią w wodzia zużyto, 
zniszczone przedmioty motalowo, 9) ustalony przepis, prawidło, 10) 
ryba słodkowodna z rodziny karpiowatych — lok, który był stosowany 
przy chorobach gardła, 11) zwioszająca się masa, np. śniegu, 12) 
opowiadane dzieciom — ptak z koralami, 13) włóknista błona 
otaczająca ochronną wa"stwą kości, 14) pod kranem — w przysłowiu 
przyszła do woza, 15) zorganizowana kampania przeciw komuś, 16) 
stolica Norwegii — zbaczanie okrętu z linil kursu pod wpływom 
wiatru, prądu morskiego; dryf, 17) w przysłowlu: nie ma dymu boz 
niego, 18) matka szczeniąt — marka ciężarówek polskiej produkcji, 
19) kamień półsziachotny — koniec biegu, 20) archalczna lub 
mezozolczna, 21) miasto w województwie katowickim — wierzchnie 
okrycie uszyte ze skór zwierzęcych 


PIONOWO: 1) solenizant z 12 lutego — gatunek antylopy (wspak 


— jeden z trzech w trójkącie) — rozległy teren, 2) obrzydliwość 
— zbiór map, 3) duchowieństwo — wielka, latająca gromadnie masa 
owadów, np. pszczół — przerwa, szczelina, 4) kolejka, kolejność 


— grająca lub na ubrania — miasto na Litwie — zawody w starożyt- 
nej Grecji (wspak — kończyna dolna), 5) nóż ciesielski używany do 
korowania i strugania, 6) łączność, styczność — zlółko, ananas, 7) 
ruiny jakiejś budowli, gruz, odłamki muru itp. tworzące usypisko, 8) 
podłużna grządka kwiatowa — przykre wrażenie, uczucie niechęci, 
9) miasto w województwie toruńskim, 10) wynalazek Gutenberga 
flamaster polecenie praktyka, 11) siarkowy lub solny 
— promieniotwórczy pierwiastek chemiczny — znak na pięciolinii, 
12) metal szlachetny — kamień w pierścionku, 13) buraczki z chrza- 
nem — ptak wodny — na wróble stoi na polu lub w ogrodzie. 


UKOŚNIK 


Odgadnij wyrazy o podanych 


kamieniem, noszona na palcu 
jako ozdoba lub oznaka godno- 
ści, 13) potrawa dletetyczna zka 
szy, 15) ryba o wydłużonym, gię: 
tkim ciele, żyjąca w płytkich, za- 
mulonych zbiornikach wodnych, 
znaczeniach i wpisz je do dia- 17) cichy, tłumiony śmiech, 20) 
gramu (wyrazy te nie zawierają szybka podziemna kolej miejs- 
litery A). W rozwiązaniu wystar-  X3: 

czy podać, ile razy występuje 
w dlagramie litera O. 
PRAWOSKOŚNIE: 1) ksiądz od- 
prawia w nim nabożeństwo, 3) 
pracownik kontrolujący bilety 
przy wejściu do kina, teatru, 5) 
znęcanie się nad kimś, męcze- 
nie, 7) gruchający ptak, 9) „Zyg- 
munta'' w katedrze wawelskiej, 
największy w kraju, 11) oświetla 
scenę teatralną, estradę, 14) 
.„..rzymska — potrawa z mielone- 
go mięsa odpowiednio przypra- 
wionego; klops, 16) człowiek 
drobny, wątły; mizerak, 18) ptak 
w naszym godle, 19) narzędzie 
używane dawniej do żęcia zbo- 
ża. 

LEWOSKOŚNIE: 2) mniejsze od 
oceanu, 4) taneczny, 6) bardzo 
modna piosenka; szlagier, 8) 
szkielet, 10) kawałek czegoś ja- 
dalnego, 12) obrączka ze złota 
lub srebra, ozdobiona drogim 
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ław Zaczek, sekretarz redakcji Grzegorz 
Burakiewicz, kierownicy działów: Andrzej 
Baczyński, Ewa Kosińska, Iwona Starzyńs- 
ka, Jolanta Zdanowska oraz zespół 
Adres redakcji: ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, telefon 628-56-18; fax 
29-21-42; telex: 813658. Redaktor naczelny 
— 21-15-61, z-cy red. nacz. — 21-47-06; 
sekr. red. — 628-25-48, dziennikarze: 
21-81-13, 21-98-28; dział reklamy, promocji 


| kolportażu — 29-21-42. Nie zamówionych 
materiałów redakcja nie zwraca. 
WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych”, ul. 


Mokotowska 24, Warszawa. Prezes Zarzą- 


du — Jan Orgelbrand. Numer konta ban- 
kowego: PBK III O/W-wa 370015-973913. 
Ogłoszenia przyjmuje redakcja — tel. 
21-19-06. 
Za treść ogloszeń redakcia nie odpowia- 
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da. Informacji o warunkach i terminach 
prenumeraty udzielają wszystkie oddziały 
RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe. 

SKŁAD: własny. 

ŁAMANIE: Supergraf sp. z0.0,, ul. Wyna- 
lazek 2, Warszawa, tlx 812375isc, fax 
43-17-89, tel. 43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S,A. w Łodzi, 
ul. J. Piłsudskiego 82. 


Wysyłając rozwią- 
zania zadań Abraka- 
dabry, naklej na kar- 
tę pocztową ten ku- 
pon. Przy losowaniu 
nagród kartki 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę. 


Autor: STANISŁAW BISKO 


CZEPKA 


bez 


Ukazuje się od 1949 r 
DLCENCEEE)) 
Wychodzi: wtorki i soboty 
Nr indeksu 35046X 
PL ISSN 0137-9321 


Odgadnięte wyrazy 7-literowe wpisz do dia- 
gramu tak, jak pokazano dla pierwszego wyra- 


ZNACZENIE WYRAZÓW (najpierw wpisywanych 
z lewej, potem z prawej strony) 
— wynagrodzenie otrzymane za wykonaną pra- 
cę, B) odpracowanie — część linii prostej zawa- 
rta między jej dwoma dowolnymi punktami, C) 
ścinanie drzew — szkolna, to paluszek i główka, 
D) pasek materiału, tasiemka, którymi obszyte 
są brzegi ubrania — kieszonkowa, przydatna 
nocą na biwaku, E) gatunek gryki — cienka 
płytka kostna albo rogowa pokrywająca powie- 
rzchnię ciała niektórych zwierząt, np. węży, F) 
górna, osobno skrojona część bluzki, sukienki 
— mała siatka na drążku do wyjmowania ryb 
z kadzi, G) Eliza Orzeszkowa lub Maria Dąbrow- 
ska — dziecięca dłoń ze zgiętymi, skurczonymi 
palcami, H) kawałek, np. pomarańczy — stopień 
lepszy od trójki, |) Bóg będący twórcą świata 
— osiedle kozackie lub schronisko turystyczne 
przy szlaku wodnym, J) krawędź, brzeg — mine- 
rał, z którego wytapia się metale; ruda, K) duży 
ptak leśny z rzędu kuraków — dureń 


A) zaliczka 
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Po powrocie z tygodniowego urlopu w Tatrach 
Słowackich, postanowiłem skorzystać z zaprosze- 
nia | pojechać na kilka dni do Nowaj Białej na 
Splszu. Przebywali tam mol znajomi, członkowie 
krakowskiej ekspedycji archeologicznej, prowa- 
dzącej wykopaliska w Jaskini 

Jaskinia znajduje się na południowym stoku 
skały zwanej Obłazową (670 m n.p.m.). Pomiędzy 
nią a bliźniaczą Kramnicą (688 m n.p.m.) przepływa 
rzeka Białka, tworząc przepiękny przełom. Namioty 
obozu ekspedycji stoją 20 metrów od wejścia do 
groty. 

Praca archeologów w jaskini jest ciężka. Uważa- 
Jąc, by nie przeoczyć zabytków, zdejmuje się pię- 
clocentymetrowe warstawki ziemi z dna jaskini 
Taki „urobek'” opuszcza się na płaski teren za 
pomocą specjalnej windy (otwór Jaskini jest powy- 
żej, na stoku) | następnie sziamuje się go pod 

2 strumieniem wody, tzn. przepuszcza przez sita 

A NIECH TO! > G, NE CIEDWCY pic o małych oczkach, wychwytując drobna przedmioty 

w KOŃCL JESTEM grać NIE GROZI/ lub ich szczątki nie zauważone w ciemności groty 
SZERYFEM, WEZMĘ fe: BIEZEMY SIĘ Często niezbędny okazuje się kilof służący do 

SIĘ ZA NICH/! ; 6 DO PRACY! rozdrobnienia zwalonych głazów 

Jaskinie, jako naturalne schroniska skalne, mogą 
dostarczyć archeologom wielu cennych znalezisk, 
a co za tym idzie — informacji. Tak też było 
w przypadku jaskini pod Obłazową. Wykopaliska 
rozpoczęto jeszcze w 1985 roku. Już w pierwszym 
sezonie badań dokonano rewelacyjnego odkrycia 
wydobyto zeszlifowany fragment mamuciego ciosu, 
używany najprawdopodobniej w charakterze bume- 
rangu! Jest to najstarszy okaz tego rodzaju broni na 
świecie. Inny cenny zabytek to kość ludzka, najstar- 
sza ze'znalezionych na ziemiach polskich, licząca 
około 23 000 lat. Natomiast szereg znalezisk — ta 
kich, jak narzędzia krzemienne, kościane szydła, 
czy też ozdoby — jest analogiczny do znajdowa- 
nych na dość odległych terenach. Wskazuje to na 
częste kontakty dawnych mieszkańców jaskini z ob- 
szarami znacznie oddalonymi, leżącymi nawet po 
południowej stronie łuku Karpat (np. z zachodnią 
Słowacją) 

Znaleziska z kolejnych epok ujawniają ciągłość 
użytkowania jaskini. Wykopany grot należał do 


ludzi z epoki wczesnego brązu. Ze średniowiecza 

RASTA W U Y 2 pochodzą ołowiane ciężarki do sieci i grot do 

NIE DA — MĄŁY WNET Ę strzały kuszy. Najmłodsze zabytki to... szkło butel- 

SIĘ Z NIĄ UPORA.PRAW- kowe z napisami niemieckimi z okresu dziewiętnas- 
DA, MAŁY 2 


towiecznych zaborów 

Jaskina służyła jako schronienie także różnym 
zwierzętom: odkryto kości nosorożca włochatego, 
hien, niedźwiedzi itp. 

Okolica. Obłazowej jest również polem działań 
dla paleobotaników, czyli ludzi zajmujących się 
badaniem kopalnych szczątków roślin. Znalezione 
pyłki kwiatowe pozwalają dziś poznać szatę roślin- 
ną sprzed tysięcy lat. 

Wykopaliska w terenie górskim nie zawsze są 
bezpieczne. Kiedyś trzeba było ewakuować eks- 
pedycję z powodu powodzi. W czasie mojego poby- 
tu potężna wichura zwaliła na obóz dziesięć świer- 
ków... No cóż, okazuje się, że ciekawa praca łączy 
się z nieoczekiwanymi przygodami.. 

WOJCIECH KRAJEWSKI 
Rys. autora 
Fot. archiwum 


MOZAIKA 
BIZANTYJSKA 


XII wiek. 
Sycylia 


Pięć tysięcy ludzi, a tylko pięć 
bochenków chleba I dwie ryby. Jak 
nakarmić ich wszystkich? A jednak Chrystus rozmnożył chleb 
i nakarmił ludzi. 

Tyle kobiet i mężczyzn, każda twarz jest inna... Na niektórych 
widać uśmiech, na innych zaskoczenie i niedowierzanie. Na 
pierwszym planie stoją kosze z pokarmem. Rozdają go dwaj 
uczniowie. ich szaty rozwiewa wiatr. W tle za siedzącymi ludźmi 
widnieje góra, a na niej drzewa. U stóp zaś tłumu zieleni się 
trawa, gdzieniegdzie rosną krzewy. Tło nie jest w kolorze 
naturalnym — jest złote, tworzy wrażenie przepychu i bogactwa. 

Gdybyście bliżej przyjrzeli się temu dziełu, dostrzeglibyście 
malutkie kosteczki, z Jakich ta mozaika została wykonana. Ile 
wysiłku, czasu, cierpliwości I talentu trzeba było, aby stworzyć tak 
wspaniałą scenę... (mk) W niektórych jaskiniach badacze trafiają na tak wspaniałe stalaktyty 
Repr. (M.W.) 1 stalagmity, 


Jak w tej Jaskini meks ykańskiej 


